
N r  360 K rak ó w , TVtorek 10 S ie rp n ia  1909. "{• R o k  X X V I I I
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

( f u m  p o r a n n y  wjciioilii codziennie t  wyjątkiem poniodzii i dni poświaeoognyoh, 
b u t  p o p o ł u d n i o w y  oodz:ornie t  wyjątkiem niedziel i dni żwiątocuyoh.

P p s s i u x x  e p a f a  w y n o o i :
e:«3io*nMt
9 korony

rernk pilreei 1*: k«nu o-lnsa:
. 94 kona 19 koro i 6 koron

82 . )5  . 8 .
- i  . • esror.50h.

• «  .  . 18 . 9 Koron
9* . w  .

aię reda/ład v>i 3t do 
Krakowie

2 kor. 70 k. 
8 ,  £0 ,  
3- » -  i
 ̂ a »

£-Dr-*-_ J ru y l

f  n lT ju i . . . . . . .
W  A n itr c  W ęgreecs 

*  ye d n o ru o w ą  p rze syłką  p ta s i,
L a waran są „ M

W Państwie Niemieckie*. . .
W  in n ych  państw ach .  .
Frenuru, atę i  «grfoifania (in se raty) onrase ,

„ H .  B e t o n n y "  w
• L  _  U r n  l a d i i k t y i  I  A d d i n i s t r n c y l :  E r u k ó w ,  ś l i n a  J s ^ l e U s n s k a  10. 
Y a l a i o n  B t d f c R c y l  A « J m l r cfltr a c y J  N r  >1.  -  N r  tach . ponęt: K a s y  oszczęd. 857 48*  

I.ćkopisóu- nadsyłanych Red ikcyu nie zwt-aca.
» •  ł-W B W L J r p ri i n n m eio w  p( 12 hl : w  B iu rze  dzien nikó w  A .  0lize w o k io |o , a litą  

K ili£  i kiego 9 1 w  B iurze  i'lenna, ulica K a r o l *  L n d w . 9.

Cena num eru 10 hal., % przesyłką pocztową 1% hal.

NOWA

N U M E R  P O P O ł-T O S IO W S

F r e n u i r  e r a t ę  p p s s ^ j m r j ą :
u »  a f j f s  A d m in in r a o y *  .N o w e j R e io n n y * i w s ry s izie  u rzę d y p o o zto w e , m i e j s c a ,
u ą *  s d m in is tr  .N o w e j R e fo r m y *. — G łó w n a  t r a f i k *  w  R y n k a . — A tr e n o y * J .  Hopcaaa
I A  Salom onow ej, a l. S ław kow ska 9.  — Ł a n i e !  S t. K u liń s k ie g o , S nkiennice. — H a n d e l 

■ "  Kretacl m era, u l. &s,t t a  — H a n d e l J .  K k ie ra , n i. K tn n s lio k a  18. 
K a t n ł *< M < n r ą  p n n  w  r a t ą  I  • g t c n e o i a  (inaera y ) p r zy jm u ją : W e  L w o w i e  B iu r i 
ia itn n in ó w : .L u d w ik  P lo h n , o l. K a r o la  Lu d w ik a  11,  8. Sokołow ski, F is & ż  H a a s a a n a  9. — 
W  F*tOJ J . In L  5i"'tv — W  J a r o s ia ^ f t i  A. A m s te r . —  W  W le f i ia r .  H e rm a n n  Gold- 
■chmied (sprzedaż pojęć yn czych  nu m e ro w y I  W o llze ile  d. — H  D n ke s  N a c h f., Hsasenstein 
A  v oglei (ta k że  w  H a m b u rg u , F ra n k fu rc ie  n. M ., B e rlin ie , L ip s k u , B a z y le i i W ro c ła w ia ). — 
Ł. O p p e lik. — R .  Kosae (ta k że  w  B e rlin ie  H a m b u rg u , M onachium  i N o rym b e rd ze ) — H .  Scho 
iek (W o llze ile ). — W  P m r y i n  Soo iite  M utuelle de P u b iic iiś  A .  L o r  e t  t e , direcW ur, 61

R n e  Rougem onk
(  gcUMKka (la ee raty) ■ r a y jm i e AJministracy .N o w e j R e fo r m y * aa opłi tą  od m iejsc* 
v ers, a drobnem  pismem vp e tit) za  pierw szy ras 90 n ., za  każdy następny rak po 10 h . — f f c t / t  
afaar po 60 h od w i e iiia  za  ka żd y ras. — B I O S }  p * 11ł t « U  po 2 kor. od w ie rsza . U k ła J  
ta b e la ry c zn y , c y fro w y  s ko m p liko w a n y pier5 szy ja z  40 h , im stępuy po 10 h .o d  wierssa — 
i - k i c a n i u  do „ N .  R e fo rm y14 (p ro s p e żty , o y rk u le rze , o g ło s ze ń .* itp .)  p rzy jm u je  eię za  cenę 
9 kor. od 100 egs. dla s a m ie jiw w y r h , a 1 kor. od 100 e g t. dla m iejsoowycn prenum eratorów

Mienili! jcjc ponamcnto.
Wiedeń, 6  sierpnia.

W cześniej niż się powszechnie spodziewano, 
zaczęły się w  rokn bieżącym przygryw ki do 
jesiennej sesyi parlamentu. W iadom ość, że pre­
zes K oła polskiego rozesłał zaproszenia do przy­
w ódców  wszelkich stronnictw parlamentarnych, 
b j 17 bm. zjechali się na konferencyę, mającą 
na celu przygotowanie programu roboczego na 
sesyę jesienną, zmobilizowała w okamgnieniu 
wszystkich puwołanych i niepowołanych w ióż- 
bitów i m eteorologów politycznych. D o tego 
.pospolitego ruszenia" w sw iecie politycznym  
nie mało przyczyniła się też pogłobka, jakoby 
już w  najbliższym czasie miała nastąpić rekon­
stru k cja  gabinetu. W obec nerwowości, która 
zapanowała najw idoczniej w  pewnej części pra­
sy, wskazanem jest zw rócić uwagę na to, że 
w dobrze poinform owanych kołach politycznych 
zapewniają jednomyślnie, iż c h w i l o w o  niema
0 tem mowy, jakoby miały nastąpić jakieś zmia­
ny w łonie gabinetu, że prędzej, czy później 
pewne zmiany nastąpią —  to rzecz niewątpli­
wa, ale na razie n ic nie uprawnia do przypu­
szczenia, że baron Bienerth jeszcze przed o- 
tw aiciem  sesyi jesiennej zdecyduje się na re­
k onstrukcję  sw ego gabinetu, czy li, mówiąc o 
tw arde, na nstępstwa w obec stronnictw ob- 
strukcyjnych. W ychodząc z tego założenia, mo­
że łatw .ej dojdzie się do w łaściw ego zrozumie­
nia aKcyi podjętej pi zez prezesa K oła polskiego- 
niż sprowadzając ją  do jednego mianownika 
z kwestyą rekonstrukcji gabinetu. W  każdym 
zaś razie podkreślić należy, że akcya ta ani 
nie jest wprost skierowana przeciw  baronowi 
Bienertkowi, ani nie była podjęta poza jego 
plecym a. Inuerai słow y: W  zaproszeniu, które 
rozesłał prezes K oła polskiego do prezesów 
stronnictw parlamentarnych, nie należy upatry­
w ać nowej próby utworzenia koalicyi, inno cał­
kiem poprostu rodzaj akcyi ratunkowej, m ają­
cej zabezpieczyć jak najwcześniej normalny 
przebieg sesyi jesiennej,

Idzie w ięc najwidoczniej przedewszystkiem o 
to, aby dać sposobność przywódcom  głów pych  
stronnictw do wyjawienia sw ych życzeń i za­
mysłów, jako  też do ustalenia programu pracj
1 do porozumienia się w  kwestyi, czy i w  jaki 
sposób możnaby stw orzyć większość chętną do 
pracy, któraby była w stanie zagwarantować 
spokojny bieg obrad parlamentu. Szereg konfe- 
rencyj, odbytych przedtem przez prof Głąbiń- 
skiego tak z członkami rządu, jako też z w y ­
bitnymi przedstawicielami poszczególnych stron­
nictw, wskazuje na to, że prezes K ola polskiego 
musiał się już z góry  upewnić, iż akcya jego  
nie zostanie przyjętą nieżyczliwie, lub choćby 
ty lko niechętnie. Mimo wszystko jednak nie na­
leży do niej przywiązywać zbyt daleko idących 
nadziei. W  ostatnich miesiącach tak wiele już 
było prób wyzw olenia parlamentu, żc i tym ia - 
zem trudno oprzeć się pewnemu sceptycyzm owi, 
tem barćziej, że ju ż teraz w niektórych kołach 
akcyę prof. G łąbińskiego łączą, jak  wspomnie­
liśmy powyżej, z k westyą rekonstrukcyi gabi­
netu. Zastępca.

( T e l e g r .  ,,N o w e j  R e f o r m y " . )
Akcya dra Głąbniskieęio.

W i e d e ń ,  10 sierpnia.
Dr Głąbiński wyjechał wczoraj do W i e ­

dni a,  odbywszy tournóe polityczne po rozmai­
tych miejscowościach, gdzie porozumiewał się 
z c z ł o n k a m i  r z ą d u  i p a r l a m e n t u .

W  ten sposób zapewnił on przyn ij mniej 
przyjście do skutku k o n f e r e n c y i ,  jakkol­
w iek wynik je j dziś m e da się przewidzieć. — 
Upoważnienie do zwołania takiej konferencyi 
dali dr Głąbińskiemu przyw ódcy tych stron­
nictw , które n i e  b r a ł y  u d z i a ł u  w o b ­
s t r u k c j i .  Prosili ge oni, aby umożliwił p o ­
r o z u m i e n i e  z N i e m c a m i  i to jest parla-

mentarny tytuł prawny, na m ocy k iórego  dr 
Głąbiński zwoła! konferencyę przyw ódców  stron­
nictw chętnych do pracy. • '  •

Przedtem, przed przybyciem do Wiednia, 
nadesłał dr Głąbiński do redakcyi „N. Fieie 
Presse“ następujący telegram. „Szanowna re- 
dakcyo! Na zapytanie telegraficzne pospieszam 
donieść, że konferencyę p r z y w ó d c ó w  n i e ­
m i e c k i c h  i s ł o w i a ń s k i c h  p a r t y j  zwo­
łałem na ż y c z e n i e  k i l k u  s ł o w i a ń s k i c h  
s t r o n n i c t w .  Przedmiotem tej konierencyi 
ma być o m ó w i e n i e  p o ł o ż e n i a  p o l i ­
t y c z n e g o  przed zwołaniem Sejmów i parla­
mentu. Prezydynm Koła polskiego spodziewa 
się, że to purozumienie utoiuje drogę bardziej 
p o j e d n a w c z e m u  n a s t r o j o w i ,  tak, że 
zwołane na wrzesień konferencje parlamentar­
ne, bezpośrednio interesowane, bedą miały prze­
bieg spokojny i nie będą bezowocne.

Mogę wyrazić najgorętsze życzenie, aby re­
zultat konierencyi odpowiadał naszym zamia­
rom".

Telegram ten uzupełnił dr Głąbiński nastę- 
pującemi ustnemi w y j a ś n i e n i a m i : '

.Gdybyśmy pozostawili rzeczy ich naturalne­
mu biegowi, parlament skończyłby na tern, od 
czego zaczął, t. j. na obstrukcyi

„Ci politycy, którym leży na sercu utrzyma­
nie parlamentaryzmu, zajęli się usunięciem tru­
dności, jakie uas czekają. Nie przywiązujemy 
do naszej akcyi zbyt wielkiej nadziei. Niemiec­
cy i czescy przywódcy partyj nie mogli brać 
na siebie jakichś zobowiązań, gdyż pragnęli po­
zostawić wolną rękę swym towarzyszom w Sej­
mie

Rząd zamierza przeu zwołaniem Sejmu cze­
skiego zwołać k o n f e r e n e y e  N i e m c ó w  i 
C z e c h ó w .  Oczywiście konfereneye te nie mo­
gą mieć lepszego wyniku, jak ten, by wytwo­
rzyć we wrogich sobie obozach bardziej poje­
dnawcze usposobienie.

Koło polskie kilkakrotnie przyznało się do 
większości pracy, ale nie należy tu rozumieć 
koalicyi w stylu bar. B e c k a ,  System ten zde­
prawował parlament i sprzeciwia się zasadni­
czym pojęciom konstytucjonalizmu".

~ Groźba wejisji tiPCko-SKcKlej.
Sprawa kreteńska zawiklala się w ostatnich 

dwóch dniach tak bardzo, że dzisiaj istnieje 
już poważne niebezpieczeństwo w ojny turecko- 
greckiej. Nieszczera, dw ulicow a polityka mo­
carstw t. zw. „op iekuńczych" z jednej strony, a 
świadom ość narodowu-państwowa, która w Tur­
c j i  po ostatnich przewrotach stała się nagle 
bardzo silną, z drugiej sprawiły, że nadzieja po­
kojow ego załatwienia sprawy kretenskiej zma­
lała bardzo, niemal znikła.

Od rokn 1897, t. j. od ostatniej v o ny tui sś 
cko-greckiej, polityka mocarstw opiekuńczych 
w sprawie kreteńskiej zdążała do tego, aby po­
woli i nieznacznie przyzw yczaić Turcyę do fak ­
tu aneksyi tej pięknej w yspy przez Grecyę, 
Mianowanie gubernatorem K rety greckiego n a ­
stępcy tronu, którego potem zastąpił by ły  pre­
zydent gaoinetu ateńskiego Zaimis, oddanie do­
wództwa nad m incyą kreteńską oficerom  gre­
ckim, uzależnienie sądownictwa tam tejszego od 
sądów apelacyjnych w  A tenach i cały sze­
reg  innych aktów unifikacyjnych uczynił Kretę 
w rzeczyw istości częścią Królestwa greckiego. 
Strzeżono się tylko naruszenia pozorów ^ej przy­
należności de T urcyi. F ik cyę  tę utrzymywano 
przedewszystkiem  przez to, że na Krecie kon- 
systow ały dotychczas niewielkie oddziały wojsk 
mocarstw opiekuńczych, co  miało oznaczać, że 
Europa bynajm niej nie błogosław i upragnione­
go przez G reków  kreteńskich związku ich z 
Helladą.

K iedy jednak obecnie oddziały te w ojsk  za-

A B G A  R-SO ŁTA N .

Ś m i e r ć  E m i r a ,
O p o w i e ś ć  na tle podania l u d o w e g o .

3 (Ciąg dalszy.)

—  Na ten czas me... Gadają ludzie że pano­
wie wojnę zaczęl z carem, “ chcą w y  nać 
sałdatów i stanowych... U nas to baj i bardzo, 
bo ani sam graf —  tu msko się skłoni po 
je źd źcow i—  ani jego  ekonomy sk iry z naro u 
pracowitego, prawosławnego n e  arą, ale p °  1 - 
nych panach, ot choćby w Rozbojnie, to takiz, 
moskala by było szkoda, zawsze on da ja  aes 
wstrzymanie pańskiej napaski, a ckomupskiej 
zachłanności... Choć i sam drze jak zlydm.

Cluop zamilkł i ciekawie przypatrywał się 
Emirowi, uśmiechając się pod przystrzyżonym 
wąsera.

—  Czego mi się tak przyglądasz? —  spytał 
nagie Emir.

—  A bom jaśnie grafa poznał! —  szepnął 
chłop.

—  Po czem ?
—  Eh! po tym tureckim ogierze i po tej zie­

lonej chustce, na głow ie, tu jaśnie grafa znają 
na pięćdziesiąt mil dokoła.

—  A  co o mnie mówi ą?
—  Z iego nic —  odparł chłop szczerze.
—  A  przecież?
—  O t chłopskie gadanie... B ają  sobie, że nie­

boszczyk hetman niby tatunio i pan tułczyński

i ten białoceildew ski zaprzedali Polszczę caro­
wej a nasz graf to chciałby odkupić, ale już 
pieniędzy nie ma, bo wszystko sti acił na ture­
ckie konie.

Syk bólu w yrw ał się z zaciśniętych ust E- 
mira.

Chłop ze zdziwieniem nań spoglądał.
Bolesnym głosem Em ir szepnął:
—  T argow ica!
I spiął koma óo szalonego skoku.
Zanim się zdumiony chłop opatrzył, już bi iły 

arab rwał darń kopytami, o jak ie kilkaset są­
żni przed chłopem, tylko cztery w j polerowane 
podkow y błyskały chłopu przed oczyma.

—  Tfu!  satana! —  szepnął chłop i splunął.
Jeździec pędził przed siebie, a z ust wydo­

bywały się ciągle bolesne słow a:
— l ,.rg o w ica ! T a rgow ica !-
W ielcż to lat to słow o straszne i ohydne 

przesiaduje g o  na każdym kroku.
G d re ż  on się nie krył, aby schow ać się przed 

tem złowrogipm brzmieniem.
Gdy był dzieckiem  prawie, rów ieśnicy bluz- 

nęli mu w  uszy :
—  Potom ek zdrajcy! Targow iczanin! Sprze­

dawczyk!
Um j'kał przed tem słowem wszerz Europy, 

a ono szło za nim, jak  przekleństwo, ciągnęło 
to straszne słowo za nim wszędzie, wszędzie, 
aż skrył się przed nim pod palące słońce Ara- 
bii są smukłe palmy pustyni.

Spokoju nie znalazł —  w yrzut szedł za nim, 
czai1 się w mrokach nocy, w  cieniach drzew, 
W' szmerze ruczai i fontan.

Spokoju me zuamzł!
Lecz znalazł naukę.

granicznych wycofano rzekomo dlatego, żeKre- 
teńczycy „już się uspokoili", ci zaraz nazajutrz 
skorzystali z odzyskanej wolności w ten sposób, 
ze na gmachach rząduwych powywieszali flagi 
greckie i wzięłi uaział w wyborach do parla­
mentu greckiego. W  ten sposób runęła cała 
fikeya utrzymywana przez łat dwanaście o przy­
należności Krety do Turcyi.

Trncya jednak okazała znacznie raniej chęci 
do pogodzenia się z tym faktem, niż z analo­
giczną do pewnego stopnia aneksyą Bośni . 
Hercegowiny. Opinia publiczna turecka puma a 
takich zwycięstw, jakie armia sułtańska odnio­
sła w r. 1897 nad krzykliwymi Grekami w 
sprawie te, samej Krety, nie mogła pogodzić 
się z myślą, że teraz, kiedy państwo Ottomar- 
skie j3st na najlepszej drodze do odrodzenia, 
ma ono stracić tytuł sw'ój prawny do Krety i 
to na rzecz tych samych sromotnie pobi­
tych Greków. W całej też Turcyi europejskiej, 
a, nawet i w azyatyckiej, powstał bardzo silny 
ruch antigrerki, który ma na celu zmuszenie 
rządu konstytucyjnego do stanowczości w po- 
stępoAraniu z Grekami Ruchu tego młod} rząd 
konstytucyjny lekceważyć nie mógł. Chodziło 
t i bowiem o całą niezwykłą dotąd popularność 
konstytucjonalistów, którzy muszą okazać się 
równie dobrze uzdolnionymi do obrony praw 
państwowych Turcyi, jak poprzednicy ich ab- 
solutyści.

Tom też tłum ?czy się, że rząd turecki, mając 
do w j boru albo stanowcze . wystąpienie- wmbec 
Grecyi albo rew olu cję  niemal n siebie w domu, 
wybrał po krótkiem wahaniu to pierwsze i wy- 
stował do A ten notę bardzo ostrą, graniczącą 
wprost z ultimatum, w której domaga siQ, aby 
G recya w  określonym z góry terminie uroczy­
ście oświadczyła, że raz "a  zawsze zrzekc się 
wszelkich pretenayj do Krety. Równocześnie ku 
granicy tesalskiej posunęły się znaczne Siły 
wojskowe tureckie, a w  portach tureckich roz­
począł sie systematyczny bojkot okrętów i to­
warów greckich, któregu niezwykłą skuteczność 
w sprawach polityki międzynarodowej w ypró­
bował5 już Turcy na wiosnę roku bież. w obec 
Austryi.

Grecya ufna w pom oc mocarstw opiekuńczych, 
przyrzekaną Jej pocichu i nieoficjalnie ujrzała 
się nagle zaskoczoną tą nieoczeldwaną stauo- 
wczością Turcyi. Dotąd tłumaczyła się ona 
systematycznie w  ten sposób, że o niczem 
niewie, i że na unodoDania Kreteńczyków nie w y­
wiera najmniejszego wpły wu

W obec noty tureckiej śmieszny ten w ykręt 
stał sią odraza bezprzeamiotowrym, bo rząd tu­
recki nie pyta już teraz, czy G re c ja  wie co ­
kolw iek o rachu aneksyjnym na K recie i czy 
zna jego  przyczyny, ale domi-ga się .stano­
wczo, aby oświadczyła, że nic o tym ruchu ani 
teraz, ani kiedykolwiek w przyszłości w id z ie ć  
nie chce i nie zechce...

Jest to dla Greków żądanie już znacznie bar­
dziej ambarasująco, bo spełnienie go równałoby 
się zupełnemu wyrzeczeniu się wszelkich ich pre- 
teusyj do Krety, co w  całym św iecie helleńskim 
wywarłoby wrażenie fatalne, stwarzając znowu 
w Atenach niebezpieczeństwo silnych wstrzą- 
śnień, a nawet rewolucyi, temhardziej, że jak  
św iadczy o tem niedawno w ykryty tam spisek 
w ciskow y, grunt do rewolucyi jest już p rzygo­
towany.

W tak:ch warunkach nota turecka musiała 
wywrzeć w Atenach wrażenie przygnębiające. 
Do wojny z Turcją Grecya, rządzona źle i lek­
komyślnie, przygotowana nie jest. Walki z opi­
nią publiczną i wstrząsu.eń wewnętrznych nie 
może ryzykować dynastya.

Jedyną nadzieję swoją upatrnje Grecya w mo­
carstwach „opiekuńczych^. Czy nadzieja ta nie 
jest zwodniczą, okaże najbliższa przyszłość.

Hęfomrc w M i  <oe Frcncjji.
Gabinet francuski, który niedawmo upadł, po­

zostawił następcy swojemu do załatwienia spra- 
w ę, Która posiada pierwszorzędną doniosłość 
rówmie pod względem zasadniczym, jakoteż i pod 
względem okolicznościuwym . Jeżeli powiemy, że 
sprawTą tą jest reform a w yborcza, to odpada 
potrzeba dowodzenia je j zasadniczej doniosłości, 
a jeżeli dodamy, że we Francyi odbędą się za 
8 miesięcy w ybory do Izby deputowanych, to 
znowu pojmiemy okolicznościow ą w agę tej kwe­
styi. Pozostaje nam tylko w yjaśnić, dlaczego 
ludność Fraucyi przez w ybitnych  przedstawi­
cieli swoich domaga się reformy w yborczej, tu­
dzież jak i pragnie nadać je j kierunek.

Od szeregu lat co iaz  głośniej domagano się 
we F ra n c ji załatwienia tej sprawy, niestety 
większość Izby deputowanych była nie bardzo 
przychylnie dla niej usposobiona, a były prezy­
dent gabinetu, Clemenceau również nie myślał 
o postawieniu je j na porządku dziennym. Pod 
parciem oprau publicznej Izba deputowanych 
w ybrała wreszcie kom isyę dla reform y w ybor­
czej, sądząc, że kom isya znajdzie sposoby prze­
wlekania aż do chwili, którą większość Izby 
uzna za stosowną. Bardzo wielu członków  ko- 
misyi miało jak najszczersze chęci odw lec spra­
wę, ale zanobiegł temu w pewnej części prze­
w odniczący kom isji B  e n o i s t, znany ekonom i­
sta. Jakoż komisya w ypracow ała projekt refor­
my, a ówczesny prezydent gabinetu, Clemenceau, 
przyrzekł, że obrady w  pełnej Izbie nad proje­
ktem rozpoczną się w dniu 15 marca b. r. Skoń­
czyło się na j.rzyrzeczeniu. Clemenceau godził 
ńę na reform ę w yborczą, ale dopiero po naj­
bliższych wyborach. Obawiał się nieobliczalnych 
skutków retoim y, a tę obawę podziela w ięk 
szość rządowa, zwłaszcza radykali.

Tym czasem  Clemenceau upadł, a na czele 
now ego gabinetu stanął B nand. I  ju ż w  kilka 
dni po objęciu  przez m ego rządów sprawa re­
form y w yborczej została podniesiona w Izbie 
deputowanych za jiomocą interpelacji, którą 
wniósł K arol Benoist, -zapytując wprost, czy 
gabinet jest skłonny do przeprowadzenia iv- 
cknsyi nad tą sprawą. Briand odpowiedział 
twierdząco, gdyż inaczej nie mógł, poza tem 
jednakże poprzestał na ogólnikow em  i mglistem 
wyjaśnieniu stanowiska rządn, wyjaśnieniu, k tó­
re nie św iadczy o sym patyi rządu dla reformy. 
Odpowiedzią B rian la . a raczej tylko dwoma 
najważmejszerai szczegółam i zajm iemy się póź­
niej, teraz podamy zasady obecnej ordynacyi 
w yborczej, tudzież ten den cję  now ego projektu.

Francya posiada, jak wiadomo, powszechne, 
równe, tajne i bezpośrednie głosow anie. Jest to 
ideał, do którego z upragnieniem —  słusznie 
zresztą —  dążą inne kraje, a jednak we F ran ­
c j i  stwierdzono, że „snffrage universel“ prze­
chodzi ostre przesilenie. I tak jest rzeczyw iście 
Główną winę tego sianu rzeczy upatrują poli­
tycy francuscy, zwłaszcza z poza Izby deputo­
wanych, w tak zwanem skrutynium wedle ob­
wodów (,.anondissem ents“ ), to jest w  wyborze 
jednego posła dla każdego obwodu. Ponieważ 
obw ody tak co do powierzchni, jakoteż co do 
zaludnienia, a zwłaszcza pod względem  rozw oju 
ekonom icznego i kulturalnego są bardzo nie­
równe, pow staje stąd UDOśiedzenie dla obw o 
dow, terytoryalnie większych, ludniejszych i po­
siadających większą siłę podatkową, większe 
znaczenie ekonom iczne i kulturalne.

D o tego ujemnego objaw u dodać należy dru­
gi, jeszcze ujemniejszy. Oto każ.dy deputowany 
staje się zupełnie zależnym od w yborców  sw o­
jego obwodu, którzy go uważają za mandata- 
ryusza swoich najciaśniejszych, a nawet osobi­
stych interesów w obec rządu, Sprawy, posiada­
jące ogólną doniosłość, oceniane są przełew szyst- 
kiem ze stanowiska interesów' tego lub owego 
okręgu w yborczego i upadaią często dzięki ego-

Gdy był dzieckiem, senatorskim potuinkiem. 
to o uszy jego obijały się szlachetnie brzmiące
słowa:

—  Ojczyzna! W olność
Nikt jednak słów tych nie rozumiał. N ikt nie 

znał ich znaczenia. Fałszyw ie je  tłómaczono.
Hetmański potomek „w olność" u wrażał za 

możność robienia, co mu się żyw nie podobało, 
co mu bujna fantazya robić kazała., I  zrozu­
mieć nie m ógł, co ludzie bają o utracie w olno­
ści... A ni on sam, ani jego najbliżsi n igdy tej 
wolności nie stracili... A  ch łop i? Chłopi nigdzie 
i nigdy je j nie mieli.

—  Ojczyzna! Co to znaczy ojczyzna?...
Niejedną godzinę w dzieciństwie przedumał

nad tem dziwacznem słowem i w łaściw ie nie 
wiedział, co ono istotnie znaczjło .

M ówili mn: „ojczyzna" to, co po ojcach swych 
otrzymał W szelkie zasoby materyalue i ducho­
we, po przodkach odziedziczone, uważał za „o j­
czyznę. .“ I  mogło mu być dobrze, szeroko, prze­
stronnie... Sława, zaszczyty i honory izek ą  p ły­
nęły... Ziemie, zamki, bogactwa, stada, sługi li 
czyły  się na tysiące, krocie... „O jcz jz n a " jego 
była wielka i potężna. A  jednak dziwni jacyś 
ludzie umieli mu szepnąć do ucha, że on o j­
czyzny nie ma, że jego przodkowie jego o j­
czyznę przefrjm urczyli, sprzedali, zmarnowrali... 
Mówili, że to, co go otacza, co ou za ojczyznę 
uważa, to jest trnp, to upiór prawdziwej o jczy ­
zny... martwe, ogromne resztki cielesne zmarłe­
go  organizmu, z którego ducb uleciał.. K tórego 
duszę zaprzedał jego ojciec i przyjaciele tegoż 
wrogom... Że to zwłoki i próchno!

Dzieckiem prawie jeszcze będąc, godzinat i 
leżał po ciemnych kaplicach w  kościołach i w

mrokach mistycznych błagał B oga, by mu dał 
jasne pojęcie, by go oświecił.

Później młodzieńcem zbiegł całą Europę, szu­
kając p raw d}, —  znalazł jeszcze ciem niejszy 
obłęd... P ojęcie  o jczyzny zagarniał by ł w swe 
dłonie tytan w ojny i zniszczenia, a ludzie, jak 
stado owiec, lecieli w  ogień, ginęli, jak  muchy, 
dla przypodobania się temu olbrzym owi, za co 
ou uśmiechał się. do nich łaskawie, chwaląc ich 
dzieła i mówiąc, że to, co dlań zrobili, zdzia­
łali dla ojczyzny.

O jczyzną miał być on sam!
A  w oln ość!?
Mara w olności .śwoeciła na sztandarach tego 

boga wojny . W olność stała sie. jego  hasłem, 
a była ironią i szyderstwem. D ługie lata on i 
wułność były  dla zahypnotyzow anych ludzi sy ­
nonimami.

Ou —  w'cielenie najstraszniejszego despoty­
zmu.

W oła  żehizna jednostki miała być wolnością 
człowieczeństwa.

W reszcie w ielkość tego boga w ojny prysła, 
pękła, rozsadzona pychą i dumą tego ni' zwy­
kłego człowieka. Runął kolos... Europa na po­
zór odetchnęła. Na iego jednar miejsce w 3 10 - 
sły dziesiątki, serki, tysiące drobnywh bozkow 1 
nic się nie zmieniło. Cesarze, króle króliki, 
książęta i różni uksiążęcani i.rubiowie, barom  1 
rycerze, lozszarpali i podzielił się sławą i pr>- 
^ g ą  pół-boga, lecz sprawa ojczyzny i w olności 
na tem nie zyskała — stali sie drobniejszymi 
despotami, niż ów  wielki, ale niemniej dokucz­
liwymi... K ażdy chciał mieć swą własną ojczy­
znę i dążył do swej, speeyalnej wolności. 

Młodzieńcowi zbrzydła Europa.

izmowi lokalnemu. Zaścianek idzie przed krajem 
Co prawda, przyczynę tych zjaw isk niepożąda 
nych nie ty łe należy npatrywrać w  samej usta­
wie w yborczej, jak raczej w tej okoliczności, że 
deputowani francuscy są prawie bez wyjątku 
politykami zawradowymi, dla których m iejsce w 
Izbie jest zarazem źródłem utrzymania, przyno- 
szącem 15.000 ir. rocznego dochodu. Skutkiem tego 
nie- chcą i nie mogą utracić mandatu nawet za 
cenę sprzeniewierzenia się przekonaniom, a chcąc 
zaskarbić sobie względy wyborców' i być pew ny­
mi ich głosów , sami oddają się na ich osobiste 
usługi. Odczawraią złe skutki tych stosunków 
sumienni i niezawiśli deputowani, odczuwa bo­
leśnie rząd na własnej skórze, a najbardziej 
cierpi na tera zasada parlamentaryzmu, ponie­
wierana przez sw oich przeciwników z pozorami 
słuszności.

Kom isya dla reform y w yborczej prononnje w 
swraim projekcie tak zwrane „ s k r u t y n i u m  z 
l i s t "  („sc iu tiu  de lis tę ") —  to znaczy w ybór 
wszystkich deputowanych dla d e p a r t a m e n ­
t ó w  z j e d n e j  l i s t y .  Ten sposób wybierania 
nie jest nowością we Francyi. —  Już w  roku 
1792 iotniały w ybory z list, ale wrkrótce ustą­
piły miejsca wyborom  okręgowym . Od tego cza­
su Francya przechylała się to na jednę, to Da 
drugą stronę, w miarę tryumfu dem okracyi lub 
reak cji. Dowodem, że ^skrutynium z list" odpo­
wiada w ięcej duchowi dem okracyi, jest ta oko­
liczność, że każda rew olu cja  zaprowadzała je  na 
nowo. Tuk było w roku 1792, tak było później 
w roku 1830 i w roku 1848. —  Po raz ostatni 
zaprowradził skrutynium z list G a m b e t t a  w 
1885, ale zniesiono je  w  roku i8 8 9  podczas ru­
chu bulanżysfow skiego

Obecnie od 20  lat panuje w ybór z okręgów 
i sprowadził przesilenie, groźne dla demokra­
c j i ,  a pożądane dla żyw ioiów  skrajnych, ro- 
wmij rew olucyjnych, jak  reakcyjnych Zw o­
lennicy parlamentaryzmu oczekują cd  zaprowa­
dzenia w yborów  z list wedle departamentów 
podniesienie godności i niezawisłości Izby, tu­
dzież wzmożenia je j prawodawczej zdolności. 
W iększość radykalna przyrzekła w ybory z list, 
w ięc powinna dotrzymać przyrzeczenia. Czy 
liczba deputowanych zostanie przy tej sposo­
bności z m n i e j s z o n a ,  a trwanie mandatu 
p r z e d ł u ż o n e  z 4 lat na 6 , nie można prze­
widzieć. Clemenceau życzył sobie tego, Briun 
n i43 oo jaw ił jeszcze sw ojego zdania w tej spra 
wie.

Drugą ujemną stroną obecnego systemu w y­
borczego jest sprzeczność pomiędzy liczbą g ło ­
sów a przedstawicielstwmin. Tę niesprawiedli­
w ość ma usunąć przedstawicielstwo p r o p o r ­
c j o n a l n e  („representation prop ortion e lle '). 
które umożliwi, a przynajm niej. ma umożliwić 
taki rozdział mandatów pomiędzy stronnictwa, 
ażeby stosum k wyborców , hołdujących rozmai­
tym hasłom, znalazł w Izbie w łaściw y wyraz. 
Otóż radykali są bardzo niechętni preporeyo- 
nalności, a Clemenceau stał po ich stronie.

Jak zapatruje się na sprawę reform y w ybor­
czej obecny prezjdent gabinetu B r i a n d ?  Jak 
wspomnieliśmy, na in te m la cy ę  Benoisira dał 
Briand odpowiedź ogólmkową i wymijającą. 
Przedewszystkiem dla uspokojenia radykałów i 
socja listów  radykalnych, odpowiedział, że zba­
da projekt reform y w yborczej, uczyni to jednak­
że z celem już naprzód wytyczonym  ażeby nie 
osłabić większuści republikańskiej. W ustach 
premiera, opierającego się na tej większości, 
jest oświadczenie to zupełnie naturalnem. Zre­
sztą Briand nie podniósł żadnego szczegółu 
reform y w yborczej, ośw iadczył się ty lso  pośre­
dnio przeciw ko proporcjonalności, kiedy zau­
ważył, że próba częściow a proporcjonalności 
m ogłaby nastąpić przy wyborach municypal 
uycb w r 1912.

To już jest pociecha na metę zbyt daleką. 
Briand może do niej m e dotrzeć z tej prostej 
przyczyny, że wdedy może już nie będzie pre-

Pod palące słońce Arabii pojechał szukać 
czystego pojęcia ojczyzny, jasnego zrozumienia 
wolności.

Jam  go znalazł.
, Pod czarnemi namiotami, ud piaszczystych 

płaszczyznach, noce cale przesiadywał wśred 
dzikich szeików, wśród wychudzonych ryrerzy- 
najezdników, i ci uczyli go, jak  kochać niepod­
ległą, wolną ojczyznę, jak  cenić w om ość oso­
bistą.

I  gnał do tych dzikich rycerzy całą duszą - 
oni go cenić umieli, okrzyczeli go emirem, sła­
wę jego nieustraszonej odwagi i duszy szlache­
tnej głosili po całym Arabistanie.

I  niewiasty z oczami gazełi i ustami do list­
ków róży podobnerai lgnęły do złotobrodeero g o ­
ścia z północy, do Emira z Lechistanu — duszy, 
im jednak nie oddał, serca Lie rozprószy na 
drobne miłostki —  chował je  dla' lĘczyzny-■ 
fcvła jedna nP.oda dziewica wielkie^o >

a szcika-druha, ta pokochała go całą duszą, a 
gdy zobaczyła, t e  całego zdobyć g o n ie  potraf,, 
k Ł  tom iańskiego sztyletu wraziła w sw e m ło­
de serce. Broń tę miał zawsze przy sobie — na 
pamiątkę.

Dusza emira ginęła w gęstwinie tych w spo­
mnień, niby w lesie dziewiczym , błądziła zdała 
od ciała po daw no zw iedzanych przestw oizach. 

Nagle drgnął.
Tahir Muni ostrożnie wzniósł przecudną swą 

głowę w górę i  nastawił cienkie, niby z papie­
ru wykrojone, szpiczaste uszy — nasłuchując.

(C. d. n.)
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ttierem. A  tymczasem Benoist a z n ;m komisya 
w yborcza żąda, ażeby sprawa reform y w ybor­
czej stanęła na porządku dziennym jesiennej 
sesyi Izby deputowanych i została uchwalona 
przed wyborami. Na tern tle rozegra się w  je ­

sieni w 'elka kampania parlamentarna, od której 
zależeć będzie los gabinetu, a w znacznej mie­
rze lakże Izby deputow anych.

Kronika parysii:
Paryż, 7 sierpnia.

(Anglicy o robom.kach francuskich. — Pochwały dla żon 
robotniczych. — Wj.itawa awiatyki. — Przeoowieania 

z przed 125 lat. — Krwawy dramat).
( = )  Angielska komisya dla siulyów socjalnych 

która przed kilku miesiącami objeżdżała Niemcy i 
następnie wydała sprawozdanie ze iwoich spostrze­
żeń nad stosunkami robotuiczemi w nitnieckich 
ogniskach przemysłu, udała się później w tym sa 
mym cela do Francyi, a niedawno wydała sprawo­
zdanie również o lej drogiej podróży. Oczywiście 
prasa francuska żywo się zajmuje tern sprawozda' 
niem i podaje z niego obszerne szczegóły, azeoy 
publicznośó franco iką zaznajomi i z sądami Angli 
ków o robotnikach francuskich. Anglicy, niegdyś 
„wrogowie dziedziczni", są dzisiaj na paryskim 
brukn bardzo popularni, jako przyjaciele z tamte; 
strony kanoln,

Otóż angielska komisya stwierdza przedewszyst- 
kiem, że na polo ustawodawstwa socjalnego, Fran 
cya republikańska pozwoliła się wyprzedzić i to w 
sposob upokarzający tak Anglii, jako też i Niemcom, 
Republika wprost nie dba o klasę robotniczą, o za­
bezpieczenie robotnikom spokojnej starości i nchro 
nienie ich od głodowej śmierci w razie nieszczęśli­
wego wypadku, Pewną pociechą wobec tego smu­
tnego faktu jest podniesiona przez ową konusyę 
okoliczność, że robotnik francuski żyje lepiej niż 
jego towarzysz niemiecki, a nawet angielski.

Robotnik francuski jest nieledwie smakoszem, 
Nie poprzestaje, jak niemiecki lob angielski na zie­
mniakach i kawałeczka mięsa lub kiełbasy, ale 
wymiga pewnej rozmaitości w potrawach. Różnice 
pomiędzy zarobkami w Anglii tudzież w Niemczech, 
a zarobkami we Francyi są bardzo małe, zaś środ­
ki żywności są droższe we Francyi. Na stole fran­
cuskiej rodziny robotniczej, która pochłania wielkie 
masy dobrego chleba białego i wypija sporo wina, 
znajdują się wedle pory roku codziennie naprze- 
mian jarzyny i owoce.

Ton przywilej żołądkowy zawdzięcza robotnik 
francuski rozmaitym przyczynom, pomiędzy któremi 
w pierwszym rzędzie wymienić należy.... mało 
dzieci. Im mniej osób zasiada do stołu, tom lepiej 
i ODficiej mngą się pożywić. Aie niemałą zasługę 
ma tutaj żona robotnika francuskiego, wiedząca o 
zasadzie filisterskiej, ale powszechnej, że miłość 
męża opiera się także na żołądku. W  sprawozda­
niu swojem „Board of T rade" w ije piękny wieniec 
dla zasług zony robotnika francuskiego. Umie do­
brze gotować, jeszcze lepiej oszczędzać i zamiłowa 
na jest w  czystości 1 porządku. I  tutaj niezaprze- 
czenie znowu odgrywa ważną rolę mała liczba 
dzieci.

Ale kwestya mieszkaniowa uległa surowej kry­
tyce Anglików. Robotnik francuski mieszka o wiele 
gorzej, niż robotnik angielski luo niemiecki. Fran­
cuską ustawę w sprawie mieszkań z r. 1906 uwa­
ża komisya angielska za całkiem niewystarczającą. 
ADgielska rodzina robotnicza posiada z reguły kil­
ka ubikacyj, często pięć, niemiecku dwie do trzech, 
gdy tymczasem w Francyi pomieszkania jednopoko­
jowe dla całej rodziny nie są wcale rzadkie. 
W  miastach Brast i Fougeres jednopokojowe miesz­
kania robotnicze wynoszą 50 proc., w Paryżu 26'7 
proc., w Londyniu tylko 1 4 7  proc. To przyczynia 
»ię oczywiście ao pogorszenia warunków nygie- 
nicznych. -*_■

W  statystyce zdrowotności, wypracowanej przez 
komisję angielską, zaimnje Francya najniższe 
miejsce z wyjątkiem śmiertelności dzieci, która jest 
większa w Niemczech. Ale i ta okoliczność jest 
skutkiem małej liczby dzieci, a nie sanitarny o- 
piece. Ogólny stosunek śmiertelności jest większy 
we Francyi, niż po drugiej stronie Renn. Komisya 
podnosi, że to socyalne zaniedbanie przypisać na­
leży nie tylko Łrahom ustawodawczym, ale także 
małym zdolnościom, czy chęciom robotnika francu­
skiego do celowej i solidarnej pracy w kierunku 
polepszenia swego bytu. Za wiele zajmuje się de­
monstracjami rewolucyjnymi, a za mało cicha ro­
botą około swej realnej przyszłości. Powiedział to 
niedawno przywódcom syndykatów przywódca ame- 
rykańskicn robotników Gompcrs podczas pobytn 
.wojego w Paryżu, potępiając przytem strajk ge­
neralny, Babotaż ł tym podobne rzeczy, jako broń 
obosieczną.

Przyjdźmy teraz w zupełności na brus rrancu- 
ki. Obecnie gdy aeronantyka, a zwłaszcza awi i- 

tyka nsnnęła na daleki plan wszystkie inne rodza­
je sportów, Paryżanie uimo kanikuły i mimo nie­
obecności „tout Paris" dążą tłumnie na historycz­
ną wystawę awietyki. Dla 'eehmków aeronautycz- 
nyeh nie ma tn wieie rzeczy pouczających, ale za 
to dla publiczności jest wysoce zajmującym ten 
obrazowy pogląd na rozwój a wiatyki. Niepodobna 
wstrzj mac się od śmiechu na widok starych fan­
tastycznych maszyn do latania pod postacią paro­
wych przyrządów, latawców, parasoli do spadania 
i t, d. Wszystko to jest zabawką dla dzieci wo­
bec dzisiejszych maszyn do latania. Ale jedno trze­
ba przyznać tym dawnym budowniczym przyrządów 
do latania: dbali o estetyczny wygląd swoich „ma­
szyn", co widać po balonach malowanych, po na­
śladownictwie orlich skrzydeł, po misternych łód­
kach.

Obecne monoplany, diplany, multiplany nie od­
znaczają się ani pięknemi nazwami, ani kształta­
mi, które są 'iwprost cudaczne. Ale oko przyzwy­
czaja się do tych cudacznych maszyn, zwłaszcza 
że za ich pomocą tryumfuje nad powietrzem. Uwa­
gę widzów na wystawie zwraca model balonu, za 
pomocą którbgo Blanchard i Jeffrie przelecieli na 
drugą stronę kanału przed 125 laty. I szparacze 
historyczni przypominają przy tej sposobności wiersz 
wygłoszony przez mera miasta Calais podczas 
uczty na cześć Elancbarda. Pan mer —  szkoda 
że nie mogę wymienić nazwiska — przepowieJział 
naówczus „entente cordiaie" pomiędzy Anglią i 
Francją. Ano —  i polityka „fiat nbi vult“ .

Obok oalonu Blancharda znajduje się maszyna 
do latania, zbnduwana przez Pilatre de Roziera, 
który podjął pierwszą próbę lotu przez kanał La 
liansche za pomocą aeroplanu, nie balonn i wpadł­
szy do morza, utonął. Protoplastą naszych balonów 
sterowych jest balon generała Meusairo z r. 1784, 
skonstruowany nu nowo podług p’ anow, zachowa­
nych w m “ isterstwie wojny. Dalej Widzimy „A igle" 
Lenoza. tndzież pierwszy balon motorowy Hensona 
z r. 1834. Także poprzednik halonów „cięższych

od powietrza" znajduje się na wystawie, zbudował 
go genialny Taiin. Oryginalną jest „lokomotywa 
napowietrzna" Petina (r. 1851), kiórą chciał się 
przejechać Napoleon III, ale mu odradzono tej zbyt 
śmiałej podróży. Ze zbiorów Reinacha znajdują się 
modele balonów, ktćre podczas oblężenia Paryża 
przez Prusaków wylatywały z Paryża. Jest między 
nimi balon, którym jecnał Gamoetta. Są to poważ­
ne pióby rozwiązania zagadnienia aeronautyki. — 
Obok nich znajdują się przyrządy do latania ?kro- 
botćw Margata, Puityiua i inny en.

Na chwilę wstrząsnął Paryżanami krwawy dra­
mat, który się rozegrał na przedmieścia tutejszem 
Le V „sinek Bohaterką dramatu jest była kochan­
ia  oyłegn ministra skarbu Merlou, pani Addey, 
która przed kilkn laty urządziła ówczesnej eksce- 
-encyi olbrzymi skandal- Naówczas pani Addey na 
jednym z wielkich bulwarów dała z rewolweru 
strzał do ministra, ale go tylko lekko zraniła, na­
tomiast zadała ciężką ranę jego towarzyszce, pani 
Berger. Sąd uwolnił panla Addey i przyznał tylko 
ministrowi odszkodowanie w kwocie... jelnego 
franka.

W  niedzielę pani Bergei szła w towarzystwie 
Bwojej mamki z dworca kolei do domn. Gdy prze­
chodziły koło przydrożnych krzaków, rozległy się 
dwa strzały. Mamka ciężko ranna, runjła na zie­
mię. Wtedy z krzaków wypadła kobieta i dała 
z bliska kilka strzałów do pani Berger, która ró­
wnież upadła na ziemię. Sprawczyni zamacha chciała 
umknąć, nie przechodnie ją pochwycili. Na policji 
okazało się, że była to pani Addey. Przed laty 
obie te panie były przyjaciółkami, ale miłość do 
ekceloncyi zamieniła je w śmiertelne nieprzyjaciół- 
ki Merlou jest obecnie posłem Fr&ucyi w Pora i 
przyjechał do Paryża na nriop.

r  o n  i k o .

K r a k ó w , 10 sierpnia.
Pielgrzymka do Ziemi Świętej wyruszyła dziś 

wczesnym rankiem z kuścioła 0 0 . Reformatów po 
odprawionem nabożeństwie. W  pielgrzymce, prowa­
dzonej przez komi-et, któremu przewodniczy O. Zy­
gmunt Janicki, gwardyan zakonu 0 0 . Reformatów, 
bierze ndział około 400 osób, ze wszystkich sfer 
miasta. Prezesem honorowym pielgrzymki jest ks. 
Fischer, bisknp-sufragan przemyski.

Wiadomości osobiste. Prof. dr Stanisław Pa- 
reński wyjechał na czterotygodniowy odpoczynek 
do Szwajcaryi, w praktyce prywatnej zastępuje go, 
jak lat poprzednich, p. dr Ludwik Schneider — 
W szpitala objął kierownictwo oddziału p. dr Ka­
zimierz Habicht.

Z teatru ludowego. Przedstawienia w teatrze 
Indowym rozpoczną się w niedzielę dnia 15 sierp- 
nia. —  Próby sceniczne zaczną się od środy dnia 
11 sierpnia. Na pierwsze przedstawienie Syrekcya 
przygotowuje efektowny dramat patryotyczny pod 
tytułem „Polka i Rosjanka", czyli „Dwie matki". 
W sztocb tej zaprezentują się niemal wszyscy da­
wni i nowo angażowani artyści sceny Indowej.

Pierwszą nowością wokalną będzie opera orygi­
nalna Dnmeckiego pod tytułem „Bojomir i Wanda, 
czyli Zamek na Czorsztynie". W  operze tej wystą­
pią dwie nowo angażowane śpiewaczki, oraz tenor 
liryczny. —  Personal operetkowy został znacznie 
zwiększony i chory o wiele liczniejsze. Dyrekcya 
teatru nie szczędzi ani trądów, ani kosztów, ażeby 
poziom artystyczny podnieść jeszcze i zadowolnić 
wymagania wybrednej publiczności.

Nieszczęśliwy wypadek Dziś o godzinie 7 ra­
no 46-letni pracownik w rzeźni miejskiej, Jan Chmiel, 
włożył przez nieuwago rękę w tryby maszyny, któ­
re bardzo ciężko uszkodziły ma lewą rękę, jeden palec 
urywając, a drugi miażdżąc. Nieszczęśliwemu pier­
wszej pomocy udzieliło pogotowie ratunkowe, po- 
czem odesłano go do szpitala św. Łazarza na od­
dział chirurgiczny.

Z k r a ju *
Emigracya Z Galicyi. Niezwykle wielki w roku 

bieżącym ruch emigracyjny osłabł w ostatnich dniach. 
W najruchliwszym pod względem emigracyi mie­
siącu czerwcu, według statystyki przedstawia się 
ruch emigracyjny następująco: W  czerwcu wyemi­
growało do Ameryki prz&z Oświęcim-ilysłowice 
z Galicyi 1.536 osób. Najliczniejsza była emigracya 
z następujących miejscowości: z Brzozowa emigro­
wało 65 osób, z Cieszanowa 63, z Jasła 52, 
z Krosna 62, z Liska 85, z Mielca 44, z Nowego 
Sącza 37, z Nowego Targu 42, z Ropczyc 61, 
z Rzeszowa 47, z Starego Sambora 30, z Tarnu- 
fcrzega 29, z Wadowic 30, z Sanoka emigrowało 
197 osób.

W  tym samym miesiącu powróciło z Ameryki 
do Galicyi 986 emigrantów, z czego najwięcej 
przypada na miejscowości- Brzozów (31), Gorlice 
(39), Jarosław (32), Krosno (35), Lisko (32), Nisko 
(30), Rzeszów (32), Sanok (63), Tarnów (30), 
Tarnopol (32). Z Bukowiny w tym czasie przez 
Gulicyę emigrowału 151, z W ęgier 218, powróciło 
na Bukowinę 39, do Węgier 14. W  porównania 
z cytrą galicyjskich emigrantów w czerwcu 1908 
roku wyjechało w r. b. do Ameryki 1259 osób 
więcej, natomiast powróciło o 1277 osób mniej.

Robotników sezonowych wyjechało do Prus 
w czerwcu b. r. 4039, z czego przypada najwięcej 
na miejscowości: Brody 217, Cieszanów 78, Dobro- 
mil 60, Jarosław 100, Kraków 61, Kołomyja 74, 
Podgórze 116, Przemyśl 130, Tarnobrzeg 63, Tar­
nopol 114, Wieliczka 69, Żywiec 167. Najwięcej 
robotników wyjechało z Wadowic 650 1 z Myślenic 
515. W  porównaniu z czerwcem 1908 r. wyje­
chało więcej osób o 772. Z  Bukowiny wyjechało 
w  tym czasie 170 o só d . Statystyka ostatnia wy­
kazuje równocześnie, że bojkot praskich właścicieli 
rolnych nie odniósł bkutku.

Z kroniki kąpielowej. Do Krynicy przybyło 
ugńłi m do dnia 28 iipca b. r. rodzin 4333, osob 
6657.

Na Dar Grunwaldzki. Odnośnie do korespuu- 
dencyi z P.abki. umieszczonej w nrze 354 „Nowej 
Reformy" o przedstawienia na Dar Grunwaldzki, 
otrzymujemy od skarbnika komitetu urządzającego 
ów wieczór, p Eugeniusza Sperro, następujące wy­
jaśnienie: Przedstawienie („W ieczór trzech wie­
szczów"), urządzał komitet, złozouy blisko z 20 
osób, który poniósł wydatki w kwocie 350 kor. 
1] hal. Dochód ze sprzedanych wstępów i nad 
datków wyniósł 370 kor. 20 hal., n a d w y ż k ę  
więc w kwocie 20 kor, 9 hal. przesłano redakcyi 
„Nowej Rerormy" z przeznaczeniem na Dar Grun­
waldzki. Komitet przedłożył nam ścisłe rachunki 
z wydatków i dochodów, z którycn wynika, że nie 
zaszły żadne nieprawidłowości, mały zaś czysty 
dochód tłómaczy się wygórowanemi opłatami, jakie 
komitet mnsiał uiszczać za każdą drobnostkę, słu­
żącą do nrząuzema przedstawienia.

0 literaturę odpustową, z  Biecza piszą n im: 
W  dniu 2 b. m., jako w uroczystość N. P- M, 
Anielskibj, odbył się w tutejszym klasztorze 0 0 . 
Reformatów doroczny odpust. Mimo że w kościele 
tutejszym n:ema żadnego obraza cudami słynącego, 
zgromadziło się na tym odpaście z górą 5000 
osód i to nie tylko z okolicy bliższei, ale nawet 
z dalszych stron kraju. Już w przeddzień odpustu 
nadchodziły ze wszystkich stron rzesze pątników 
z pieśnią na ustach. Wzgórze, na którym wznos1' 
się klasztor 0 0 . Reformatów, przedstawiało oarwny 
obraz. Różnobarwne tłumy krążyły wśród kramów 
licznych, gdzie można było wszystkiego dostać, nie 
wyłączając nawet owej sławnej „literatury odpu­
stowej". I znowu widząc to, nasuwało się pytanie, 
dlaczego na odpustach takich nie spotykamy mgdy 
kramów T. S. L., gdzmby lud mógł kupić książkę 
tanią a pożyteczną. Mamy przecie taką moc wydaw 
nictw popularnych ludowych różnych tirm, (ale nie 
śliskich, drukujących banialuki o Magdalenie i t. p.) 
książek historycznych, o treści społecznej lub go­
spodarskich że gdyby je  n. p zakupiło T. -S L. 
mogłoby drogą sprzedaży w kramach na odpustach 
wszystkie zbyć rychło, ludowi dać pokarm poży­
teczny, a sobie przysporzyć dochodu.

Wyprawa po skarb zbójnicki. Z Szczawnicy 
piszą nam: Legenda wśród .Indu niesie, że w Ta- 
irach leżą zakopane nieprzebrane skarby, które 
złożyli tam sławni zbójnicy z Janosikiem na czele. 
Mają to być samo złote dukaty, ale ktoby je  chciał 
zabrać, to raczej zginie, a icn nie zdobędzie. Na 
tle tej legendy rozegrał się w zeszłym tygodniu 
dramat w Pieninach, którego ofiarą padł znany i 
ceniony starszy człowiek, Fabian Słowik, były wła­
ściciel sklepów w Zakopanem i w Szczawnicy, a 
jeszcze więcej znany w Królestwie Pohkiom, gdzie 
przed laty prowadził handel winem węgierskiem, 
a że prowadził go nadzwj czaj rzetelnie, więc do­
robił się i majątku i dobiego imienia. --

Kiedy przyszła starosć, Fabian Słowik zaał han­
del w Zakopanem na syna, a sam wiódł żywot 
spokojny, który jedynie zamącała mu mania o skar­
bach zbójnickich. W ierzył w te skarby tak dalece, 
że znajomym opowiadał, iż za kilka dni będzie ich 
miał całą skrzynię, bo upatnone już ma, tylko 
pójdzie po nie w góry, aby je zabrać. I  poszedł 
staruszek, silny swą wiarą, .aby wśród strasz­
nych cierpień życie zakończyć. Dnia 3 b. m. prze­
chodzący turyści pod wodzą przewodnika znaleźli 
wśród przepaści nad strumykiem, obok oławnych 
pienińskich „Trzech Koron", ciało człowieka, 
który dawał jeszcze znaki życia i mógł tyle po­
wiedzieć, że spadł z gor, a przyczołgawszy się do 
strumienia od dwóch dni krzepi się wodą. Zanie­
siono nieszczęśliwego do Szczawnicy, gdzie życie 
wśród strasznych cierpień zakończył. Pogrzeb Sło­
wika odbył się 5 b. m. A lud mówi, że skarbów 
zbójnickich mkl dotknąć nie może, bo kto się po 
nie wybierze —  ton zp!nie!

Nowy Sącz, 9 jierpnia. Staraniem zaiząau po­
wiatowego Kołek rolni czych odbyło się we wsi 
Janczowej zgromadzenie dziewięciu zarządów Kó­
łek rolniczycn. Celem zebrania Dyło omówienie prób 
doświadczalnych na roli w parafii siedleckiej. Jako 
referent przybył z Krakowa instruktor c. k, stacji 
doświadczalnej p. Zwierzchanowskh Zgromadzenie 
było tak liczne, że musiano obradować na polu, 
zebrali się włościanie z Librautowej, Łęki. Siedlec, 
Trzycierza, Łyczany, Jamezowy, Jasienny, Brzeżny, 
i nawet z Lipnicy wielkiej p. grybowskiego. Ze­
branie zagaił lastrator Kółek rolniczych, który wy­
kazał cel i skutki takich ukręgowynh zgromadzeń. 
P. Z wierzchami wski w bardzo interesujący sposób 
przedstawił rolnikom jak należy przeprowadzać 
doświadczenia na gruncie. Celem przeprowadzania 
pól doświadczalnych przyjęto 50 zgłoszeń; włościa­
nie otrzymają bezpłatnie różne zboża i nawozy. 
Prezes p. Skąpski wykładał o nawozach i lepszej 
uprawie ziemi; profesor Krzyczyński rzucił kilka 
poważnych myśM w kieruLka oświatowym. Dy- 
sknsya przeciągnęła się do późnego wieczora. Tak 
włościanie, jak też inieyatorzy przbkonali się, że 
takie „misye" roiniczo-oświatowe podnoszą uświa­
domienie rolnika, organizują go, uczą porządnych 
i harmonijnych obrad, zachęcają do lepszej gospo­
darki, przekonują o potrzebie czytania książek 
i pism rolniczych.

Tę bezinteresowną dz.ałalność sam lud dosadnie 
odczuwa, lecz nie zawsze spotyka się z pomocą po­
wołanych do tego czynników. N. p. gmina Jasien- 
na, odcięta od świata, potrzebuje drogi na prze­
strzeni 2 km., obeeay stan jest taki, że gdy ongiś 
wybuchła w gminie „zzarlatyna, zażądano fizyka, 
ten przybył, lecz w górę nie mogło go wyciągnąć 
3 pary wołów, a nawet powóz rozdarły. Fizyk mu­
siał zawrócić —  a dzieci na szkarlatynę marły. 
Już 7 lat proszą Radę powiatową o 2 km. drogi i 
doprosić się nie mogą, ale za to przed 3 laty agi­
tatorzy „przysięgali się“ , że droga będzie, czego 
dotąd nie zrobiono.

Uzas byłby już, aby ta Rada powiatowa zyskała 
przecie jakie zaufanie u ludu. Tak, jak dotąd, po­
wiat przedstawia się nędznie i ze wszystkich stron 
dochodzą tylko żale i skargi na brak porządnej go­
spodarki.

Zabity przez piorun. Z Kamionki Strumiłowej 
piszą nam. Dnia 29 z. m. gdy nauczyciel Ludwik 
Waćntel w Jasienicy Polskiej (puw. Kamionka Stru- 
miłowa) siedział przy obiodzie w chacie gospodar 
rza Kruka, uderzył piorun w dom i zabił nauczy­
ciela na miejscu, a Kruka powalił na ziemię. Od 
pioruna zapalił się dom i spłonął razem z budyn­
kami gospodarskimi. Wypadek ten wywołał wśród 
okolicznego ludu niesłychane poruszenie.

Przemyśl, 9 sierpnia (Otwarci) sklepu spożyw­
czego. —  Rzadkie zjawisko. —  Śmierć pod kołami 
wozu.)

W  sobotę 7 sibrpnia b. r. po południu, nastąpi­
ło przy ulicy btrycharskiej I. 4 uroczyste otwarcie 
sklepu spółki spożywczej „Konsumu Indowego" —  
przy tlamnym udziale publiczności ze sfer robotni­
czych.

Mieszkańcy miasta byli w sobotę 7 sierpnia wie­
czorem widzami rzadkiego zjawiska. Oto wokół 
miejsc rzęsiście oświetlonych zaczęły krążyć t. zw. 
jednodniówki, które wkrótce zbiły się w gęste chmu­
ry, przyćmiewające świaUo. Motylki, podopne do 
„kapnściarzy", po kilku minutach opadały i ginęły, 
twurząc na ziemi dość gruby pokład.

W  poniedziałek 9 b. m., o godzinie 10 przed po­
łudniem, spad! z wozu naładowanego grubym ma- 
teryałem budulcowym, włościanin z Wadowic (pod 
Przemyślem) Seresko i uderzywszy się podczas upa­
dania o wystający dyl, poniósł śmierć na miejscu.

Z e  ś w ia ta *
Rewizya senatorska w Polsce. Pca takim na­

główkiem zamieszcza „Ruskojo Słowo" wywiad 
swego korespondenta z pewnym wybitnym urzędni­
kiem. który B łu ż y ł przy trzech gonerał-gubfcrnauo- 
racb w Warszawie, a który jest zdania iż rowi-

zya senatorska w Królestwie Polsliem będzie sta­
nowczo przeprowadzona.

W  szczególności co do panamy magistrackiej do­
wiedział się korespondent „Rusk. Słowa", że gdy 
po znanych rewelacyach magistrackich prezydento­
wi Litwińskiemu zaproponowano podanie się ao dy- 
misyi, urząd prezydenta miasta ofiarowano czterem 
kolejno osobom zajmującym wybitne stanowiska w 
tutejszych kołach biurokratycznych, nikt jednak 
z nich nrzęiu tego nie przyjął.

Na urząd prezydenta zostanie też mianowany 
przez Petersburg b. marszałek szlachty jednej z t  
zw. gub. zachodnich, człowiek z przeszłością bez 
zarzutu, ale nie znający ani języka, ani miejsco­
wych warunków.

Z W arszawy. (Na przyjęcie Uzechów —  Kara 
prasowa.)

—  Komitet przyjęcia gości czeskich w W ar­
szawie, nie znając miejsc obecnego pobytu posłów 
polskich do Damy, a uznając za wielce pożądane, 
ażeby możliwie jak największy ich komplet ucze­
stniczył w przyjęciu, postanovvił za pośrednictwem 
prasy odwołać się do posłów o jak najliczniejsze 
przybycie ich na dnie pobytu Czechów do W ar­
szawy

—  Redakcya tygodnika „Świat" skazaną zo­
stała na zapłacenie sta rubli kary za wydrukowa­
nie artykuła „Wertherzy rewolucyi" Clarusa.

Z Lodzi.
—  Na ulicy Wólczańskiej dwaj nieznani Indzie 

napadli onegdaj na robotnika Jana Millera i jeden 
z nich zadał mu ranę nożem w okolicę serca. —  
agonii odwieziono Millera do szpitala Czerwonego 
Krzyża. Powodem morderstwa prawdopodobnie wal­
ki partyjno,

Wystawa w Częstochowie. Napływ zwiedzających 
wystawę coraz większy. Szczególniej licznie przy­
bywają wycieczki z Galicyi i zapowiadają się no­
we. I  tak w dniu 5 września wieczorem wyruszy 
z Krakowa via Sosnowiec wycieczka 60 członków 
galicyjskiego To w. mleczarskiego, pokiewnego cela­
mi Tow. warszawskiemu. Goście krakowscy przy­
będą do Sosnowca o gudz. 6 rauo w dniu 6 wrze­
śnia i zabawią tn i w Dąorowie dzień cały, zwie­
dzając kopalnię Tow. „Saturn", przędzalnię Scho- 
na na Srodnli, fabrykę Fitznera i Gampera w 
Sielcu i Hutę .bankową w Dąbrowie. Wieczorem 
togoż dnia goście udadzą się do Częstochowy, gdzie 
zabawią dni 2, a stąd wyruszą do Warszawy na 
3 dni. -

Jednym z najciekawszych pawilonów wystawy 
Częstochowskiej jest niewątpliwie budynek 2wany 
pawilonem kultury, a poświęcony przeważnie spra­
wom oświaty. Obrały tam sobie siedlisko szkoły, 
zakłady nankowe i wychowawcze oraz, instytucje 
i urządzenia z tern związane.

Między wieln innymi pawilonami na samym 
wstępie mile chwyta za serce oddziałek częsłocho- 
wskiej sali zajęć dla chłopców. Urządzony na środ­
ku wejścia, zgromadził kilku chłopców, w wieku 
od lat 9 do 12, którzy pracują tam pod kierunkiem 
instruktoia. Praca polega na rzeźbieniu lasek, ta­
lerzy, figurek i t. p. Wyroby wychowańców sali; 
rozmieszczone w czterech narożnych gablotkach, 
świadczą bardzo dodatnio zarówno o staraniach i 
zabiegach wychowawców, o całym kierunku zauładu, 
wreszcie o zdolnościach wychowańców. Niektóre 
wyroby odznaczają, się wprost artystycznym sma­
kiem i wykonaniem. Sami chłopcy, grzeczni, roz­
tropni, czyści i znać, że zadowoleni ze swego 
losu.

Obok pod ścianą dwa przedziały zajęły ochronki 
częstochowskie i szwalnie. Uwydatniono tam sto­
pniowy rozwój dziecka, uczęszczającego do tych po- 
żytocznych zakładów, rozmieszczając na półkach wy- 
roDy dzieci, począwszy od nieudolnych próbek sloj- 
du glinianego, a skończywszy na zupełnie wykoń­
czonych robotach starszych dziewcząt ze szwalni. 
Odpowiednie tablice i napisy dopomagają Jo zdania 
sobie sprawy z pokazu

Od kilku Jni daje w Częstochowie przedstawie­
nia teatr, zostający pod dyrekcyą p. Maryi Przy- 
byłko-Poiockiej, który wystawia poważne i lżejsze 
utwory, oraz —  o ile to jest możliwe —  sztuki 
o podkładzie narodowym.

Zamordowanie ucznia. W pobliżu zabudowań 
fabrycznych Tow. akcyjnego Heinzla i Kunitzera 
w Widzewie pod Łodzią, znaleziono] zwłoki 17 
letuiego Leona Podczaskiego, ucznia siedmioklaso­
wej szkoły Graczyka, Podczaskiego zamordowano. 
Na zwłokach jest kilkanaście ran zadanych ostremi 
narzędziami.

Usunięcie się gory. Pod Piotrkowem wskutek 
ulewy obsunęła się przed paru dniami do rzeki 
Czechówki część góry, powstałej z wywożenia zie­
mi, wybranej przy budowie kamienic na ulicy Nie­
całej. Obsunięcie się taki&j masy ziemi do wody, 
spowod*wało wylew na okoliczne łąki. Z tego sa­
mego nasypu stoczyły się z wysokości 4U łokci 
konie z wozem i ludźmi,. W óz został połamany, 
konie pokaleczone, indzie uniknęli, można powie­
dzieć, tylke cudem śmierci lub kalectwa, które im 
zagrażały.

Z ZabOrtl pruskiego. Wszelki&mi sposobami 
usiłuje rząd praski ułatwić „słabym duchom" wśród 
Polaków w BWoim zaborze —  przejście na łono 
„matki Germanii*. Obecnie ogłasza praskie mini­
sterstwo skarbu, wskutek zapytania „Ostmarkea- 
yereinu", że wszystkie zmiany nazwisk rodowych 
polskich na niemieckie, dokonane od 1 iipca r. D.. 
wolne będą od opłaty stemplowej. Hakatyści, którzy 
wywalczyli tę ulgę dla renegatów, liczą widocznie 
na to, że odtąd większa liczba słabych dachów 
polskich pozbywać się będzie polskich swoich na­
zwisk. Dotychczasowy połów był bowiem niewielki. 
Nazwiska swoje niemczyły wyłącznie indywidua 
pocnodzenia polskiego, w duchu dawno jaz zniem­
czone, nadto zależne materyaluie od władz rzą­
dowych.

—  Prezes Koła polskiego w parlamencie nie­
mieckim. książę F e r d y n a n d  R a d z i w i ł ł ,  prze­
bywający obecnie po ciężkiej chorobie w Bud 
Gastein na huracyi, ponownie tam ciężko zachoro­
wał. Stan-jego budzi poważne obawy.

Kuba rozpruwacz w Poznańskiem. Tajemni­
czy zbrodniarz, który w ostatnim czasie popełnił 
w południowej części Księstwa w rozmaitych niej- 
scowościach aż 5 mordów na tle seksua^em i kilka 
zamachów, którym wczas przeszkodzono, do tej 
chwili nie został wykryty. Obecnie ogłasza proku- 
ratorya. ze o popełnianie tych zbrodni podejrzany 
je°t niejaki Walenty Kozioł, czeladnik stolarski, 
który niedawno wypuszczony został z więzienia za 
popełnienie podoDnyeh dwóch zbrodni przed kilku­
nastu laty, a obecnie gdzieś się ukrywa.

Mortlerstwo labunkowe. Na Węgrzech w Pre- 
szowie popełnione zostało morderstwo rabunkowe, 
które przypomina podobną zbrodnię, dokonaną na 
jubilerze Frankfurterze w Wiedniu. Mianowicie zo­
stała tam zamoraowana właścicielka handln złotni­
czego, nazwiskiem Gliick. Zbrodni, jak wykazało 
śledztwo, dokonali trzej mężczyźni. Ofiara ma fiizeni

brukowym rozbitą czaszkę' i nożem poderżnięta 
gardło. Mordercy zabrali 280 pierścieni i 6 złotych 
łańcuszków łącznej wartości 78.0u0 koron.

Otwarcie kolei na Montblanc. Pierwsza część 
kolei, wiodącej na Montblancy najwyższy szczyt 
w Europie, została otwarta w ubiegłym tygodniu. 
Na małej stao-yi kolejowej w Le Fayet zawrzało 
w owym dniu życie. Śtamtęd wyszedł pierwrzy 
pociąg, mozoinie ciągniony przez naszynę po drof 
mym torze. Przez cały szereg lat pracowali tech­
nicy nad rozmaitemi projektami, zanim przystąpio­
no do wykonania tego śmiałego pomysłu. Z  począt­
ku chciano odraza od stóp góry prowadzić tor jej 
wnętrzom aż do wierzchołka i w ten sposób wy­
budować kolej, któraoy mogła kursować przez cały 
rok, a więc i przez zimę. Ale po rozważeniu wszy­
stkich okoliczności, przedsiębiorca bndowy Dupor- 
tal postanowił tor przenieść na powierzchnię góry, 
co naturalnie wyszło na korzyść turystów, mogą­
cych z okien wagonów ipoglądać na cudowną pa 
noramę. Wybrano trasę, zwróconą ku południowi, 
a więc w lecie wolną od śniegu. Tor idzie tedy 
prawą ścianą doliny Bionnassay, a daleko w górę 
do AignilleMu-Gouter linia ma południowe słońce. 
Śniegi tają Łataj wcześnie i od czerwca aż do 
września turyści mogą korzystać z kolei. Tor się­
ga obecnie aż do Co! de Voza, znajdującego się 
na wysokości 1700 metrów.

„Trzy pociągi po dwa wagony —  pisze Emil 
Berr w paryskim „Figarze" o pierwszej jeźlzie 
nową koleją —  opuszczają wioskę Fayet i wspi­
nają się po zębatej szynie Drogę 71/* kilometra 
mają przed sobą małe lokomotywy, które muszą 
brać znaczne wzniesienia, dochodzące do 1 metra 
na 4. Lokomotywy znajdują się w tyle pociągu. 
Minąwszy przepaście, tnrysta ma przed oczami uro­
czą dolinę A u e , potem St. Gerwais ze swojemi 
willami, a następnie wspaniały addok na dolinę 
Bonnant. Po stacyi St. Gervais przychodzi Moti- 
von, mała wioska, która na uroczystość otwarcia 
kolei przybrała odświętne szaty. Następnie krótki 
wypoczynek i dalej w drogę. Pod nami ścielą się 
pola, pokryte różami alpejskiemi. Teraz ma przed 
sobą tnrysta Mont Torchet, któr6go linie rysują 
się osiro na tle błękitu. Pociąg dąży dalej i teraz 
w głębi widać dolinę Chamonix. Naokoło cadowna 
symfonia zieleni i bieli. Wreszcie stajemy na Col 
de Voza, koniec trasy tymczasowy. Stąd odsłania 
się pierwszy ogólny widok na podstawę góry. Ro­
boty około dalszej trasy już rozpoczęły się Ta 
część przedstawia dla budowy ogromne trudności. 
Na Tete Ptousse (2.230 metrów) rozpoczyna się 
tunel, który wieść będzie aż do Aiguiile-du-Gouter. 
Tutaj kończy się druga część kolek Trzecia część' 
bidzie iść wyłącznie tunelem aż na szczyt Mont­
blanc.

Karkołomna podruź. Jak d^notzą z Cnamonia, 
tnrysta angielski Fawett przedsięwziął na górę 
Mont Envers wycieczkę automobilem, która obu­
dziła poaziw Faweti wyjechar z wioski Pratz 
i puścił się w górę ścieżką dla mułów. Automobili 
jego ma siłę 9 koni, jest lekki a przytem bardzo 
silny, posiada niemniej silne hamulce i jest wąski 
Fawett zabrał z sobą żonę i mechanika. Mont En- 
vers wznosi się na 1910 metrów nad powierzchnią 
morza, a 900 m. nad wioską 3erpenunes. Droga 
wiedzie nad przepaściami i jest bardzo kamienista. 
Średnie wzniesienie wynosi 20% j  De dochodzi 
miejs :ami do 30 a nawet 3 5 % - Fawett dostał się 
na wierzchołek, skąd kolej zębata odwiezie auto­
mobil na dół, Fawett wyjeżdża do Tyrolu, gdzie 
przedsięweźmie podobne wycieczki.

Śniadania w Cherhourgu I w Cowea. Henri 
Bidon rozpisuje się w „Journal des Debata" z gry 
zącą satyrą o —  jadłospisach w Cherbourgu i W 
Cowes —  i dochodzi do wniosku, że car nigdy za­
pewne jeszcze nie spotka? się podczas swoich wi­
zyt zagranicznych z podobnie niewyszukanemi da­
niami, jak w dwu tych miastach Kucharze króla 
Edwarda bynajmniej nie wysilali swycn mózgów 
przy układania „menu" dla śniadania, danego na 
cześć cara. Uraczyli go oni zupą —  „potage i  la 
reine", jaką w każdej garkuebni paryskiej podają 
za 5 do 6 sous, kotlecikami baraniemi, których 
pjreya w niezrównanej jakości kosztuje w średnich 
restauracyach paryskich 60 albo 70 eentimów (60 
haleizy). wreszcie dziczyzna z drobiem ze szpara­
gami „ostatniemi w cegorocznem sezonie", lecz 
właśnie dlatego przynajmniej nie najlepszemi."

Bardzioj jeszcze „skromnie mieszczańskim" było 
menu śniadania w Cherbourgu, ułożone przez kn-, 
eharkę pani prezydentowej Fallieres, która za 
względów oszczędnościowych dawno już odprawiła 
znakomitego kucharza, który rządził w kuchni 
Elizejskiej za prezydentury Lonbeta. Po ocukrzu- 
nym melonie podano tam carowi na pierwsze da­
nie najprozaiczniejszą... jajecznicę, potem pstrąga, 
polędwicę, a wkońcu po katzco z truflami —  szynkę 
z Jorku z białą fasolą' Gdy jadłospis śniadania 
w Cherbourgu przeczytał pewien restaurator pa­
ryski —  zawołał z lekceważeniem: „c ’est un diner 

A quinze Irancs par tece!" —  Oto śniadanie za 
piętnaście franków na głowę!

Dowcipny lekarz. Jeden z paryskich lekarzy- 
dentystów, zajęty operacyą zęba jakiejś Paryżanki, 
spobtrzegł przez przymknięte szklane drzwi, jak ja, 
kiś pacjent, czekający samotnie we wspaniałej po­
czekalni, bardzo elegancki i wytworny jegomość- 
zgarniał pospiesznie wszystkie kosztowności, znaj­
dujące się w salonie i pakował do... własnej kie­
szeni. Dowcipny lekarz udał, że tego nie widzi; 
gdy przyszła kolej na jegomościa, wprowadził go 
do pokoju operacyjnego, kazał mu usiąść na krze­
śle i niespostrzeżenie podsunął ma pod nos silny 
płyn narkotyczny. Wytworny pacyent-złodziej usnął 
natychmiast, a wtody bez trudności można było po­
słać po policyę i aresztować ptaszka. Gdy areszto­
wany złodziej zbndził się ze snu, spostrzegł ze zdu­
mieniem. że znajduje się w biurze policyjnem.

Leczenie głodem. Odnowienie organizmu ludz­
kiego i przedłużenie życia jest to zagadnienie, nad 
którem pracowali uczeni wszystkich wieków. Pro­
jektowany obecnie przez lekarza paryskiego dra 
Guelpę środek odznacza się tom, że jest barizo 
prosty i te  każdy z nas wszędzie i w każdej pió­
rze może w j próbować go na sobie. Jeszcze w r, 
1889 dr Dujardin-Beaumetz w Paryżu, po całym 
szeregu obserwacyj nad chorymi na tyfus, przyszedł 
do wniosku, że powrót do zdrowia następował 
w zależności od zmniejszenia wagi choregu: im 
więcej cnory chudł i tracił na wadze, tern prędaej 
powracał do zdrowia. Na tym ciekawem iakcie, 
który później potwierdziły liczne badania, dr Guelpa 
oparł swoją teoryę. Polega ona na tem, aby dopro­
wadzić do możliwie najsilniejszej wymiany materyi, 
co jest rzeczą bardzo ważną dla każdego żyw Jgo 
organizmu.

Jeżeli — tłumaczy dr Guelpa —  chonmę tru­
dniej przenieść bez straty na wadze, to dlatego, 
że organizm obciążony jebt większą lub mniejszą 
ilością zatrutych cieczy, kostek i tkanek, które 
musi z siebie wydzielić, aby pozbyć się choroby.
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Dlatego też dr Gnelpa w razie poważniejszej cho­
roby, nigdy nie każe dawać jeść choremu, twier­
dząc, że tak zwane środki pokrzepiające służą je­
dynie óo wzmocnienia cnoroby, a nie samego cho­
rego. Nie wcześniej, jak po powrocie do tempera­
tury normaluej, t. j. kiedy nadmiar trucizn orga­
nicznych został spalony i wydzielony, dr Gnelpa 
pozwala jeść swym pacyentom. Zapewnia on, że 
przy takim systemie chorzy powracają do zdrovria 
prądzej, niż zwykle.

Walka żydów Z Arabami. Do szkoły rolniczej 
dla żydów pod Jaffą, w Palestynie, zakradło się 
w nocy dwóch Aranow. Stróż, Arab zaczął strzelać 
i zabił jednego z nich, a drugiego zranił. Gdy 
wieść o tem się rozeszła, zebrało się kilkuset uzbro­
jonych Arabów, którzy zniszczyli prawie wszystkie 
winogrona w winnicy szkoły, zrabowali mnóstwo 
migdałów, strzelali do uczniów, Dopiero interwen- 
cya wojska tureckiego położyła kres rozruchom 

Fsy wujenne w starożytności. Użycie psow 
do celów wojennych było znane już z’ odległej 
starożytności. Psy takie znajdowały się w armii 
rzymskiej, a nawet greckiej, służąc zarówno do 
celów wywiadowczych, jako też i w walce. Sparta- 
n.e chętnie posługiwali się psami, które głośnem 
szczekaniem ostrzegały ich o zbliżaniu się wroga. 
Także Hosiiljusz Tulliusz polecił rzymakim legionom 
przeznaczonym do nocnej straży, trzymać przy so­
bie psy. Wiadome jest powszechnie, że czu, no-ć 
psów uratowała Korynt. Filip Macedoński zawdzię­
cza wiele swym psom, które strzegły wojsk jego 
orl zasadzki w górzystych krajach.

W  czasach późniejszych Celtom i Teutonom to­
warzyszyła zawsze gromada psów owczarskich, bie­
gnących przed wojownikami i rzucających się na 
każdego, kto stanął w drodze. Siedmsettysięcznym 
zastępom dzikiego Atylli towarzyszyło mnóstwo 
psów dzikich, zadaniem ich było ściganie pokona­
nego nieprzyjaciela, a nawet walka. Psy Atylli 
rzucały się na wojowników i rozdzierały im gar­
dła Także Karol V w wyprawie swej na Rzym, 
prowadził całą armię psów wojennych. Wreszcie 
w  szwajcarskich walkach wolnościowych psy odda­
ły niejedną przysługę alpejskim góralom.

Murzyni w armii francuskiej. Ponieważ w ar­
mii francuskiej objawia się brak rekrutów z po­
wodu nbi tku ludności, staje się coraz aktualniej­
szą sprawa pomnożenia armii głównej przez armię 
kolonialną.

W  tych dniach zjawił się w „Revae de Paris“ 
artykut pułkownika Mongin, polecający utworzerie 
armii z murzynów. Autor dowodzi, że murzyni, ja­
ku żołnierze armii franenskiej, odznaczają się chlub­
nie i że w Afryce zachodniej, liczącej 12 milio­
nów mieszkańców, moznaby z łatwością utworzyć 
armię 70-tysięczną z rezerwą, liczącą 50 tysięcy 
ludzi.

Utworzenie armii murzyńskiej ułatwiłoby także 
or„auizacyę armii arabskiej w Algierze. Francuscy 
koloniści w Algierze sprzeciwili się utworzeniu ar­
mii z krajowców, ponieważ obawiali się, że uzbro­
jeni tym sposobem Arabowie zwrócą sie przeciw 
Francy i. Mongin projektuje, aby regularnie posyłać 
40 tysięcy Arabów do załóg w miastach francu­
skich i takąż liczbę murzynów do Algieru. W ra­
zie wojny wystarczy 2l> tysięcy murzynów do 
obrony Algieru, resztę 20 tysięcy, możnaby w 18 
dui po wypowiedzeniu wojny wyradzić w Marsylii 
lub Bordeaux na ląd.

Projekt ten, skombinowany z pri jektem, doty­
czącym obowiązkowej 6lużby krajowców algierskich, 
przysporzyłyby armii francuskiej 2U0 tysięcy ludzi. 
Koszt utrzymania wynosiłby według obliczenia 
autora, 46 milionow rocznie. Ażeby sumę tę ze­
brać, nie trzeba żadnych nowych podatków, ponie­
waż ciągło zmniejszanie się liczby rekrutów we 
Francyi zmniejsza 'sumę wyuatków. W  dziesięciu 
latach z powodu ubytku rekrutów oszczędzi się we 
Francyi 70 milionów; suma ta wystarczyłaby na 
pnkrycie kosztów orgamzacyi armii murzyńskiej.

będą przyjmowano zamówienia 
kościelne i aitystyczne.

na wszelkie hafry

m

K ron ika  lw ow ska.

Siub. W  kościele N. P. Maryi pobłogosławiony 
zjstsł wczoraj związek małżeński p. Franciszka 
Burszty na, nauczyciela w Ropczycach z panną 
Aleksandra Guzikówną.

Zmarli.
Leopold S c h e r a u t z ,  były dyrektor dóbr re­

dłowskich, przeżywszy lat 83, zmarł w Radłowie,

Z kalendarza- Wr wtorek 10 sierpnia: Wawrzyńca 
dyaL. i Pauli m.; we środę 11 sierpnia: TyDurcego, Zu- 
*aunj 1 Filomeny; we czwartek 12 sierpnia: Klary p. 
1 Hliaryi m.

YTsoLdi słońcu 10 sierpnia o god*. * min. 2*. zachód 
u godr 7 m. 07; długo c dnia 14 yudz*n min. 43.

Z krakowskiej* obeerwatoryum. Ima B sierpnia ter­
mometr huasedf od ♦  16*7 do 28'2 0.; — Darometr 
opadał.

Pula 10 uerpnid o gods. 7 rano stan barometru 743*8 
JttŁ, termometru ♦  18*3 C.; cisza.

i  fiepe-toar opery ł ODeretki lw owskiej.
W" wtoi si . -Halka".
We środę. „Marewry jes.enne".
We czwartek: „Madami butterfly".]
W piątek „Menewry jesienne".
W  bo >otę: „Rozwódka".
W  niedzieli po południu o godz. pół do 4: (po ce 

bach -nizonychi „Halka"; wi< -zorne z >< w«du wyjazdu 
do Lwowa początek o g, pół io 8, ostatnie pożegnalne 
przeustawienie: „Manewry jesienne-

B .  G a b ^ y e l s k a , «(r z y  ł z  1 oi o r y
K r a k ó w .  W ynajm uje i sm-zedaje pierw- 
Bzoraędnycb taDryk fortepiany, piunna, harmo­
nie i pianole za gotówką lnb na spłaty nawet 
dwudziestonnosieczne. instrum enty używane od 
cet najniższych. _
*

Dział ekonomiczny.
X  Seminaryum dla kształcenia nauczycielek 

flo s D o d a rs tw a  d o m o w e g o . W  aniu 20 września
°twarty zostanie w lokalu stowarzyszenia gospod- 
hiego w Wiedniu czwarty ku’ s seminaryum dla 
kształcenia nauczycielek gospodarstwa domowego. 
B bliższych warunkach przyjęcia do tego zakładu 
'W iedzieć się można w Wydziale IV magistratu 
krakowskiego w godzinach urzędowych.

X  Przemysł krajowy. Coraz częściej przycho­
dzi nam notować o powstanm nowych placówek 
W emysłu krajowego. Dzisiaj dowiadujemy się, ze 
h gałęzi bardzo u nas zaniedbanej, przemysłu haf 
barskiego, powstaje nowe przedsiębiorstwo, a mia- 
1,ówicie w Ka=inie Wielkiej w powiecie Limanów 
^im , otwierają z dniem 1 września b. r. pp. Pię 
W  wie zakład przemysłowy hafciarski na większą 
*Aulę Obszerne zabudowania dworskie na cel za­
ja d u  przeznaczone, pomieszczą kilkadziesiąt praco- 
wbic, przez p. Piętkową, właścicielkę szkoły hafciar­
skiej w Czernichowie, wykwalifikowanych,

r . w o w ,  10 sierpnia. 
„Polska Liga Narodowa" we Lwowie nadesła­

ła nam następującą odezwę: Do społeczeństwa pol­
skiego! Z powoda wysoce opłakanych stosunków 
szkolnych w Królestwie Polakiem, godzących w nasz 
byt narodowy i rozwój naszej kultury, jesteśmy już 
od szeregu lat świadkami, jak corez liczniejsze 
zastępy młodzieży polskiej z za kordonu, opuszczają 
swe strony ojczysto, w celu zdobycia wiedzy w pol­
skich zakładach naukowych w Galicy!.

Nie wchodząc w ocenę potrzeby lub szkodliwości 
bojkotu uniwersytetów rosyjskich, musimy się w każ­
dym razie llozyć z tym smutnym faktem niejedno­
krotnie już stwierdzonym, żo wielka częśc tej pol­
skiej młodzieży, nie posiadając własnych funduszów, 
prowadzi w naszym krają ciężką walkę z najskraj­
niejszą nędzą i często w połowie drogi ulega w tej 
walce.

Przyjść z braterską, ciepłą, a skuteczną pomocą 
tej części młodzieży naszej, jest niewątpliwie całe­
go społeczeństwa polskiego obowiązkiem, którego 
spełnienia konieczność bliżej uzasadniać byłoby cby- 
Da zbyteczna. v

Przeto w duchu naszego programu, nakazującego 
nam czuwać, by żadne siły naszego narodu nie 
przepadały marnie —  ponadto zaś zachęceni we­
zwaniem licznych przyjaciół młodzieży polskiej, zwra­
camy się dziś do społeczeństwa polskiego na ca­
łym obszarze ziem polskich z gorącem wezwaniem: 
„ Z b i e r a j m y  f u n d u s z e  n a  p o p i e r a n i e  
u b o g i e j  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  z K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o ! "

Hasto to rzucamy w przekonaniu, że znajdzie 
ono jednomyślny oddźwięk i szczere poparcie u 
wszystkich, którzy się czują Popkami, bez względu 
do jakichkolwiek obozów politycznych należeli. A 
liczymy głównie na wydatną pomoc vrszystkich je­
dnostek zamożnych, polskich instytucyj finansowych 

polskich towarzystw, przedewszystkiem zas apelu­
jemy do zamożniejszej części społeczeństwa polskie­
go w Króiestwie Polakiem, boć to przecież o rato­
wanie i c h  najdroższego skarbu, o i c h  młodzież 
serdeczną chodzi.

Zo względu na krótkość czasu, postanowiliśmy 
rozpocząć akcyę przedwstępną natychmiast, mimo 
wywczasów letnich na własną rękę, zaś następnie 
złożymy zebrane iundusze, deklaracye i cały mate- 
ryał informacyjny do rąk specjalnego komitetu, wy­
branego z pośród członków ciał profesorskich wyż­
szych zakładów naukowych i z pośród przedstawi 
cieli wszystkich bez wyjątku polskich towarzystw 
akademickich we Lwowie i w Dublanacn, —  na 
ogólnem posiedzeniu, które ad hoc po skończonych 
feryach zwołamy*. —  Nio przesądzając przyszłych 
uchwał tego komitetu, wyrażamy przekonanie, że 
altcya pomocnicza powinna przedewszystkiem dążyó 
wedle możności, do zabezpieczenia ubogiej młodzie­
ży taniego mieszkania i pożywienia.

Dlatego sądzimy, że ofiary na cel powyższy po­
winny płynąć w gotówce i w naturze. —  Termin 
i miejsce dostawy deklarowanych produktów spoży­
wczych, podany zostanie w jesieni do wiadomości 
ofiarodawców osobnem pismem komitetu. —  D a ­
t k i  w g o t ó w c e  należy przesyłać wprost pod 
adresem: „ B a n k  z a l i c z k o w y  we  L w o w i e ,  
H e t m a ń s k a  10, na książeczkę Nro 7747, pod 
habłem „Pomoc młodzieży z K rólestw a".— Jesteś­
my przekonani, że wszystkie redakeye pism polskich 
podejmą się również chętnie pośrednictwa w zbie­
raniu ofiar pieniężnych. —  Dekiaracye nadosta  
wy W naturze, jako też wszelkie korespondencj e 
i informacye adresować należy: „ S e k r e t a r y a t
P- L. N. L w ó w ,  S a d  w ni c z a  9, If. p." (tamże 
ustne informacje, codziennie z wyjątkiem świąt i 
niedziel, miedzy 4 — 5 popołudniu.

Sekretaryat P. L. N będzie kwitował odbiór 
wpływów pieniężnych, zaś otrzymane kwoty, jako 
też pisemne zobowiązania wraz z nazwiskami ofia­
rodawców, będzie podawał do publicznej wiadomo­
ści za pośrednictwem krajowej prasy polskiej, któ­
rą w tem miejscu prosimy o najusilniejsze popar­
cie tych naszvch usiłowań.

Zmiany wyznania, w  czerweu zmieniło we Lwo­
wie wyznanie 21 osób. Mianowicie: 12 osób obrządku 
gr katolickiego, 2 osoDy obrz. rzymsk. kat., 1 gr. 
wschodniego, 3 osoby protestanckie, 1 osoba moj- 
żeszowego wyznania przeszły na bezwyznaniowość, 
a 2 mojżeszowego wyznania przeszły na religię 
rzymsko-katolicką.

Kradzieże we L.wowie. Dzienniki lwowskie 
donoszą, że sezon „wakacyjnych" kradzieży dosię­
ga kulminacyjnego punktu, a liczDa kradzieży speł­
nianych, codziennie staje się wprost zastraszającą.

Onegdaj zakradli się nieznani złodzieje do mie­
szkania p. Józefa Grefnera, ofieyała magistratu i 
dokonali tam kolosalnego spustoszenia.' Skradziono 
dwa srebrne kandelabry, 3 srebrne kosze na cia­
sta, 3 bransoletki złote, złoty damski zegarek, 18 
łyżek srebrnych, oraz kilka kompletnych sukien 
damskich. Szkoda wynosi kilka tysięcy koron.

Również onegdaj między godziną 6 a 10 w no­
cy, zakradli się nieznani sprawcy do mieszkania p. 
Juliusza Halperna przy ulicy Trybunalskiej 1. 10 
i porozbijawszy wytrychami szutlady i szafy skra­
dli szuber z trzema brylancikami, wartości 300 
kor,, złotą Dranzoletkę wartości 120 kor., wiele 
innych kosztowności i 210 kor. gotówką

W magazynie mundurów wojskowych przy ulicy 
Pijarów 1. 6, skradziono znaczną ilość ubrań war­
tości kilkuset koron. Ponadto spełniono w mieście 
kilka innych drobniejszych kradzieży.

ujęcie zbrodniarza. Komisarz polieyi p. Lu- 
komski idąc onegdaj w nocy z agentem poi. Sein 
feldem, na wycieczkę nocną, przytrzymali w hoteiu 
„pod Tygrysem", przy nl. Żółkiewskiej pewnego 
mężczyznę rozrzucającego w podejrzany sposób pie- 
n.ądze. Przy aresztowanym znaleziono nabity re­
wolwer, nowy srebrny zegarek Patentroskopf 3453 
i kwotę 85 koron, w tem jeden banknot 50-koro- 
nowy. Aresztowany mbniał ciągle nazwiska. Na­
przód podał się jako Józef Kamiński, kowal, potem 
zmienił nazwisko na Andrzej Diamet, gospodarz 
z Zalesia. Następnie przezwał się Andrzejem Cza- 
bajem, a wkońcu powiedział swe nazwisko prawdzi­
we Konstanty Iwancio". Tego ostatniego poszu­
kuje od kilku dni żandarmerya złoczowska. Jest 
on oskarżony o popełnione tam morderstwo.

N I f  W A - H K F g  H~ M

m auiśii ailjslp t, w ł m  i H .
— Nowe książki:
P o l o n u s  V i a t o r :  „Kwestya polska yobec

-j r. __ ______ zDiiżającego się konfliktu Austryi * łjsyą  . Kra-
W  zakładzie Dędzle się głównie haftować, szyć ków, 1 909. (Materyały i myśli do kwestyi po _kiej 

kompletnie wykończać wyprawy ślubne, a nadto | tom L).

Teodor Jeske, C h o i ń s k i :  „Jakobini0. Powieść 
historyczna z czasów rewolucji rrar.cuskiej. Tomów 
2. Warszawa. Gebethner i W olff, 1909.

Zyg. B a r t k i e w i c z :  „Stare gniazda —  Nowe 
ptaki". (Nowości literackie tom XV.). Warszawa, 
1909. foięgarnia St. Sadowskiego.'

Mary a R u s z c z y ń s k a :  „Konrad -  W acław -
K ordyan. Studyum analltyczno-porówrawcze. Kra­
ków, 1909.

Kazimierz B r o d z i ń s k i  „W ybór poezyj". W ar­
szawa. (Biblioteczka amw. ludowych. Str. 108). —  
GebetLner i Wolff.

T a t r y  w p o e z y i  p o l s k i e j :  Zebrał i ułożył 
Józef Kantor. Jarosław, 1909. Nakładem księgarni 
M. Gusto wicza.

Fr. Rawita G a w r o ń s k i :  „Oderwanie Chełm­
szczyzny i Rusim". Skład główny w księgarni H. 
Altenberga. Lwów. 1909 r.

„Ankieta Sienkiewicza". „Prusy i Polska". Dru­
karnia Ludowa. Lwów, 1909 r.

Emilia T o p a s - B e r n s t e i u o w  a: „Z  nizin". Z 
portretem autorki. Wydawnictwo „Nowości lite- 
ckich". łom  XVII. Księgarnia St. Salowskiego. 
Warszawa, 1909 r.

‘tefan G r a t e w s k i :  „Melodye duszy". Poezje, 
Księgarnia J. Maniszewskiego. Lwów, 1909 r.

Ludwik Hieronim M o r s t i n :  „Chwasty kwitną­
ce na rodzajnem polu". Poezye. Kraków, 1909 r.

August S o k o ł o w s k i :  „Prusy i Polska". Po­
wstanie i charakter państwa pruskiego. Branden­
burgia, Zakon krzyżacki, Księstwo pruskie. Polity­
ka pruska w XVIII i XIX  wieku. Nakładem „Pol­
skiego związku narodowego". Kraków, 1909 r,

Dr M. N a r t o w s k i :  „Kobieta, jej kwestya,
wpływ i znaczenie na polu piacy społecznej". Na­
kładem „Polskiego związku narodowego". Kraków, 
1909 r.

Dr W. K a w s k i :  „Nowa taryfa należytości
adwokackich". Nakładem autora. Przemyśl, 1909 r.

Zofia H a r t  In gh:  „Przewodnik po ziemi ka­
szubskiej". Z 20 rysunkami. Wydawnictwo księ­
garni M. Arcta. „Książki dla wszystkich". Warsza­
wa, 1909 r.

—  Foiska, obrazy i opisy. W' tych dniach 
opuścił prasę ostatni zeszyt wielkiego dwutomowe­
go wydawnictwa „Polska, obrazy i opisy" podję­
tego przez „Macierz polską" we Lwowie. Zeszyt 
ten zawiera dokończenie pracy Stanisława Głąbiń- 
skiego p. t. „Stosunki społeczne i ekonomiczne w 
Galicyi", pracę Ludwika Finkla p t. „Ostatnie la­
ta 1904— 1908", tudzież bardzo dokładnie sporzą­
dzony przez T. Mndelskiogo indeks osobowy i rze­
czowy. Zeszyt zdobi 56 rycin. Oba tomy Polski daj j 
wszechstronny obraz ziemi, dziejów i kultury naro­
du w najrozmaitszych jej przejawach. Liczą razem 
stron 2000 (w 8-ct>) i zawierają 805 rycin i 3 
mapy.

—  Hr. Balniain: „Napoleon na wyspie św. He­
leny". Z pierwszego angielskiego wydania przeło­
żył Maciej Wieribińslti, Warszawa 1909. (Biblio­
teka dzieł wyborowych). Pamiętnik ten ukazał się 
w całości dopiero przed kilku laty w wydania an- 
gieiskicin Aldcr’a Anderson'a. Autorem jego jest 
br. Balmaiu, eks-podpułkowu.k, pochodzenia szkoc­
kiego, przedstawiciel R os/i na wyspie św. Heleny. 
Za sprawozdań jego wyłania się postać Napoleona —  
nio bożka wojny, lecz człowieka —  zupełnie pla­
stycznie, jasno i prawdziwie. Autor wykształcony 
w wielkich środowiskach cywilizacji i obyty w ko­
łach dyplomatycznych, posiadał w wysokim stopniu 
zmysł krytyczny i głęboki pogląd na rzeczy, co 
pozwalało mu z jego całkiem bezstronnego stano­
wiska być wybornym sędzią Napoleona. Historycy 
uznali pamiętnik hr Balmain’a za cenny nabytek 
dziejopisarski, stawiający w nowetn i żywem świe­
tle je len z najciekawszych, a przez stronniczość 
spaczonych obrazów historycznych. W  pamiętniku 
są rzeczy obchodzące nas bliżej, dotyczące stosun­
ku Napoleona do Polski i Polaków.

Goś®  czescy a  M i o n i e .
Dziś o godzinie 8 rano zebrali się goście czescy 

w towarzystwie członków komitetu krakowskiego, 
zajmujacago się przyjęciem wycieczki czeskiej w 
mieście naszem, w mleczarni Dobrzyńskiej na plan­
tach. Przy stołach w podkowę ustawionych, ozdo­
bionych kwiatami, przepędzili goście czescy przy 
śniadaniu około godzinę, poczem w nochodeie ru­
szyli na Rynek główny, gdzie u stóp pomnika Ada­
ma Mickiewicza złożyli piękny wieniec laurowy o 
biahiczerwonycb szarfach z napisem czeskim: „W iel­
kiemu Wieszczowi narodu polskiego —- Czeska wy­
cieczka do Polski 1909". W  czasie śniadania wień­
ca przemówił burmistrz Pragi dr Grosz, zaznacza­
jąc w swojej przemowie, że naród czeski zna lite­
raturę bratniego narodu i wie, jak doniosłym jest 
w dziejach Polski porozbiorowej geniusz wielkiego 
Wieszcza. Trzykrotnym okrzykiem „Sława" zakoń­
czył dr Grosz swoje przemówienie, a niemilknące 
okrzyki: „Niech żyją Czesi", były odpowiedzią
zgromadzonych tłumuw polskiej publiczności.

Następnie podzielili się gośeie czescy na trzy 
grupy i ulali się pod przewodnictwem pp. r. ces. 
Schillera, rewidenta kolei państwowej p. Stączka 
i sekretarza Krajowego Związku turustycznego p. 
Rosnera na zwiedzanie zabytków h storycznych
naszego miasta.

Goście czescy zwiedzili dziś Wawel, koscioł N. 
P. U., Muzeum narodowe. Muzeum ( aartorynkich 
i Bibliotekę Jagiellońską. Goście czescy z wielkiem 
zainteresowaniem zaznajamiają się z pamiątkami 
minionej, świetnej przeszłości.

O godzinie 12 w południe przybyła do »ali re­
cepcyjnej w magistracie krakowskim deputacya go­
ści czeskich, złożona z przedstawicieli świata poli­
tycznego czeskiego, oraz obywatelstwa z burmi­
strzom miasta Tragi drem Groszem na czele, aby 
na ręce prezydenta Krakowa dra Juliusza Lea zło- 
zyć podziękowanie za przyjęcie, jakiego goście cze­
scy doznali w naszom mieście. Pierwszy przemó­
wił dr Grosz dziękując imieniem Czechów za ser­
deczne przyjęcie i wyrazy braterstwa, okazianego 
wycieczce czeskiej w Krakowie.

Trezydent dr Leo w odpowiedz' wyra iii radość 
z powodu przybyeia gości czeskich do naszego mia­
sta i wyraził nadzieję, że wycieczki takie staną 
się zapewne ezęstszemi i że z czasem znikną przy 
wzajemnem bliższem poznaniu się istniejące jeszcze 
drobne różnice i załagodzi je wspólna krew sło­
wiańska, która doprowadzi do zbratania się dwóch 
bratnich narodów.

W  czasie przyjęcia deputacyi u pvezydepta dra 
Lea nadeszło kilka telegramów z wyrazami pozdro­
wienia dla gości czeskich. Między innymi nadesłali 
telegramy: poseł dr Ignacy Petelenz z Tryesłu,
poseł dr Władysław Jabl ze Lwowa, poseł Urban 
i inni.

Po skończonem przyjęciu u prezydenta miasta, 
goście czescy adali. się do sali Towarzystwa strze­
leckiego n* bankiet, wydany na cześć wycieczki

Nr S6o

czeskiej przez obywatelstwo krakowBkle, skąd o 
godz. 2 min. 25 popołudniu udadzą Blę hczettnicy 
na wycieczkę do salin w Wieliczce. I

i",

Z okazy i przybycia gości czeskich, Kraków przy- 
Drał odświętny charakter. Bardzo wiele domów w 
Rjnkń głównym l w śródmieściu przystrojono fla­
gami o barwach rarodowych i miejskich. Również 
ze wszystkich budynków miejskich powiewają fla­
gi- Na ulicy św. Anny obok pałacu „pod Barana­
mi" przeciągnięto z dwóch przeciwległych kamie­
nic Małe płótno, na którem widnieje napis „Na 
zdar".

S p r a w y  p i i r i t i M M .
(Teleyramy „Nowej Retormy“ z dn 10 sierpnia)

Pksmo dra Germaua.
Wiedeń. Pos. German pisze w „N. Fr. Pres- 

se“ w  sprawie akeyi pośredniczącej dra Głą- 
biftskiego:

D r Gląbiński może się o p r z e ć  n a  c a ł e m  
K o l e  i nie Dotrzelu„e się liczyć z jakiemiś 
przeciwnemi prądami. W  a d m i n i s t r a c y  i ży­
czymy sobie pewnej stałości, sądzimy jednak, 
że wobec celów, które ma spełnić parlament, 
rząd nie będzie się sprzeciwiał temu, aby prę­
dzej, czy później nastąpiły w gabinecie ja ­
kieś zmiany.

Glos citeyal&y felicnstfa^cył 
p a r a m e n t a .  .

Wiedeń. Póiurzędowy „F rem denllatt" og ła ­
sza dziś k o m u n i k a t  w sprawie pogłosek o 
r e k o n s t r u k c y i  g a b i n e  t u  i stwierdza, że 
gabinet obecny jest p o z a p a r t y j n y m  gabi­
netem administracyjnym i jako taki został n 
tworzony.

Z  tego wynika, że gabinet adm inistracyjny 
tylko z przyczyn r z e c z o w y c h  lub dla we­
wnętrznych, koniecznych przyczyn a d m i n i ­
s t r a c y j n y c h  może uledz zmianom.

O ile chwilowo kwestya ta jest aktualną, 
tizeba stwierdzić, że wszelkie z m i a n y  w  rzą­
dzie, k tó ieby  miały na cełu tendeneye polityczne, 
są zupełnie w y  k 1 u c z o n e.

Sprawa
(Telegramy „Nowej 3eformy" z dn. 10 sierpnia.) 

Odpowiedź Grecyi.
Paryż. (D oniesienie Agen. Iłayasa). Z  Aten 

donoszą, że tureckiemu posłowi doręczono 
y^czoraj po południu o d p o w i e d ź  G r e c y i  
na notę Turcyi. Odpow iedź ta zawiera p r o t e s t  
przeciwko zarzutom podniesionym przez Turcyę 
oraz oświadczenie, iż G recya za\Yrsze kierowała 
się życzeniem utrzymania s e r d e c z n y c h  s t o ­
s u n k ó w  z T u r c y ą .  Odpowiedź przypomina 
entuzjazm  G reków  w Turcyi dla nowego rządu 
jako dowód, że Grecya nie ż.yYvi żadnego podob­
nego planu, jak i je j przypisują. Grecya pragnie 
wszystko uczynić celem pokojow ego zażegnania 
sprawy kreteńskiej. Zresztą ponieważ Kreta 
jest w ręku mocarstw musi Grecya pozostawić 
mocarstwom -rozwiązanie tej sprawy. Grecya 
nie jest za wikłaną w sprawę aneksyi i zajwsze 
przestrzegać będzie stanortiska lojalnego. Spo­
dziewają sie, że to oświadczenie rozprószy nie­
porozumienia i przyczyni się do tego, aby zai­
naugurowaną została era serdecznych i lojal- 
nycn stosunków między obu państwami dla ich 
pomyślności.

Właściwe Turcyi.
Frankfurt, „Frankfurter Zeitang" donosi z 

K o n s t a n t y n o p o l a ,  że ambasadorowie, któ­
rzy interweniowali tvczoraj u Porty, otrzymał, 
ud w i e l k i e g o  w e z y r a  z a p e w n i e n i e ,  że 
Turcya nie ma zamiarów wojennych i żąda tyl­
ko satysfakcyi, aby u s p o k o i ć  w z b u r z o n ą  
l u d n o ś ć .

Snterwer.cya Fulgarył
Sofia. Y7 tutejszych kołach w ojskow ych, któ­

re pilnie śledzą przebieg k o n f l i k t u  g r e ­
c k o - t u r e c k i e g o ,  mówią o możliwości z b r o j ­
n e j  i n t e r w e n c y i  B u ł g a r y i .

żyła takiej deklaracji, co robotnicy szwedzcy 
podnoszą ironicznie.

Izba handlowa w Sztokholmie ODlicza, ze przj 
obecnych rozmiarach strajku s t r a t y  m ajątk( 
narodowego wynoszą codzienie 3 i p ó ł  m 1 1 i o 
na k o r o n .  Gdyby strajk trwał dłużej, ekonn 
miczne życic S zw ecji odniosłoby wstrząśniem y 
których sknlki nie rychłoby zdołano naprawić

(Telepramy „Nowej Reformy" z d lO sierpnia.)
Erćl wobec siraj tu,

Hamourg. Jeden z tutejszych dzienników  do 
nosi ze S z t o k h o l m u :  K r ó l  próbow ał po 
średniczyć między p r a c o d a w c a m i  a k o m i ­
t e t e m  s t r a j k o w y m ,  j e d n a k  b e z r e z u l  
t a t u  W obec tego niepowodzenia obiegają dziś 
pogłoski o możliYyości d y m i s j i ’  g a b i n e t u .  
Król miał się bowiem wyrazić, że gdyby rząd 
na czas rozpoczął pośrednictwo, nie byłoby prz^< 
szło do wybuchu strajku. “ * ~

Strajk zscorów
. Sztokholm. W czoraj wieczorem zastrajkow alr 

z e c e r z y  i d r u k a r z e  w c a ł e j  S z w e c y i  
z wyjątkiem  kilku m niejszych miejscowości. 
Mimo tego będzie w ychodzić kilka dzienników 
w G o e t c b u v g n, jakkolw iek w  zmniejszonych 
rozmiarach. W  S z t o k h o l m i e  kolej miejska 
wstrzymała ruch. W  remizie zgromadził się ty ­
sięczny tłum. N iepokojow  i m anifeslacyj nie 
było. W  m iejscow ości N o r r k o p i n g  odbyło 
sió zgromadzenie k ilk u - tysięcy strajkujących 
robotników. O sirajku generainym przemawiał 
jeden z socja listycznych  posłów do parla­
mentu. - -

M o n it®  i Hiepfiiffl

aitiioMi „H pj Refersnf
z dnia 10 sierpnia.

Starcia czeęjo-nlcrtbDkłc.
W iede". W czoraj wieczorem przyszło też po­

nownie do g w a ł t o w n y c h ,  s t a r ć  między 
C z e c h a m i  a N i e m c a m i  w  dzielnicy H e r -  
n a l s  Czesi zwołali tam zgromadzenie, na któ­
rem miana omówić sprawę z a ł o ż e n i a  s z k o ­
ł y  c z e s k i e j  w X V I  dzielnicy Przed otwar­
ciem zgromadzenia Niemcy obsadzili lokal, w y­
najęty przez C zechów , poczem przyszło do 
g w a ł t o w n e j  b ó j k i .

W  końcu przy pomocy polieyi udało się wy­
przeć Niemców z lokali. Niemcy urządzili na­
stępnie d a m o n s t r a c y ę  i b o m b a r d o w a l i  
k a m e n i a m i  l o k a l  c z e s k i .  Policya pono­
wnie musiała interweniować; jeden z policyan- 
tów został c i ę ż k o  r a n i o n y ,  a jeden inspek­
tor polieyi lekko. Czterech demonstrantów a- 
resztowano.

Aresztowanie posła.
Praga. „Pravo Ltdu“ donosi z  K ł a  d n a ;  

Socyalistyczny poseł czeski A  u s t, został w czo­
raj aresztow any i odstawiony p o d  e s k o r t ą  
ż a n d a r m ó w  do sądn powiatowego. A nst ma 
odsiedzieć karę 24-godzinnego aresztu za prze 
kroczenie ustawy o zgromadzeniach, popełnione 
w r. 1907.

Niema nu wy o amnestyl*
Berlin. „Beri. Tg.bltt“ donosi z Petersburga 

z powodu obiegającej prasę europejską wiadomo­
ści o tem, że car dał aumestyę —  ż e n i e m a  
m o w y  o j a k i e j ś  a m n e s t y i ,  p o lob n y  ukas 
nie pojaw ił sitj, ani nie był wcale p r o j e k t o ­
w a n y .

Odpowiedzialny redaktor:

K o n s t a n t ;  S r o k o ws k i .
Wydawca:

Michał Konopiński.

NADESŁANE.
A r ty k u ły  w  tym  d z iale  n ie p o ch o d zą  od 

redakcji).

StrnjK powszechny (0 Izuecyl.
Po nieulałej a k c ji  pojednawczej rządu pod­

jął ją  sam k r ó l  szYvedzki, k tóry  wezwał przed­
stawicieli obu walczących stron do siebie i przed­
stawił im potrzebę przyjęcia usług rządu w spra- 
\\ie rokowań o ugodę. Obie strony ośw iid czr łj 
jednak, i ż  n i e  m o g ą  p r z y j ą ć  p o ś r e d c c -  
t j v a  r z ą d u .  — Położenie jest takie, że robo­
tnicy muszą sami przeprowadzić akcyę. Przed­
stawiciele dwócb obozów opuścili zamek, ale 
król, jak  donosi „Berliner Tageblatt", mimo to 
podejmie dalsze próby pojednania.

Sztokholm jest opustoszały, a w tej monoto­
nii brak dzienników ludność podYYÓjnie odczu­
wa. Tramwaj zastanowił zupełnie ruch, dorożki 
nie kursują, ruch okrętow y i kolejow y po czę­
ści także zastanowiony, a wszystkie sklepy pu­
ste —  oto obraz stolicy. —  Spokoju dotąd nie 
zakłócone, a jak  stwierdza „L oka l - A nzeiger", 
odosobnionych nadużyć dopuścili się ludzie, nie 
m ający nic YY’spólnego ze strajkiem. W  stolicy 
i po wielkich miastach rodziny robotnicze prze­
pędzają caie dnie w  ogrodach publicznych, do 
których zabierają żywność w  koszach. Jak do­
nosi „B erliner Tageblatt" ze Sztokholmu, robo- 
łn icy mniej są ufni, a wedle depeszy „Berliner 
Lokal - A nzeigera" okazyjY-ać się mają pośród 
nich oznaki niezgody. I tak robotnicy z fabryk 
lodu w Sztokholmie oświadczają, jak twierdzi 
„L okal - A nzeiger", że uchwała strajkujących z 
dnia 7 b. m , wzyw ajaca ow yth  robofników do 
porzucenia pracy, nie jest dla nich miarodajną. 
To samo pismo donosi nawret, że robotnicy z fa­
bryk lodu w Sztoknolmie NoorkOping i Gefle 
zamierzają p o  d j  ąć p r a c ę .

Inne źródła donoszą, że sytuacja  zaosrrzyła 
się przez to, iż grupy robotników —  związane 
kontraktem lub ugodą zbiorową, mają mimo to 
przystąpić do strajnu. Nadzieja, że powszechny 
strajk agrarny zostanie zażegnany, jak  się zda­
je, z a w i e d z i e. Na razie 10 tysięcy robotni­
ków  postanowiło n a  c z a s  ż n i j y  s t r a j k o ­
w a ć .  Kom itet strajkowy otrzymuje z Niemiec, 
Danii, Anglii, Am eryki, tudzież W ęgier przy­
rzecze? a pomocy pieniężnej. Francy a nie zło-

Kupjjcie!! Pocztówki artystyczne wydawnictwa
„ W i S 2 £ “

w Krakowie. R eprodukcje  obrazćw  polskich mai 
larzy, po 14 halerzy. —  Wyroo poiski krajowy.

P o d z i ę k o w a n i e .

Wielmożnemu Panu Drow i W ładysław ow i Ja ­
sieńskiemu, lekarzowi okręgowem u w Jodłowy, 
składam ua tej drodze najserdeczniejsze po* 
dziękowanie, iż nio ją  żonę Stanisławę w  czasie 
je j ciężkiej słabości otaczał prawdziwie trosklh 
wą opieką, natychmiast się poznał na słabości, 
wskutek czego moja żona w  czasie krótkim po­
w róciła do zupełnego zdrowia.

Józef Bogdanowicz.

Hr «ten Regiec
ordynuje od 20 maja w Rymanowie jako lekarz 
zakładowy. —  Utrzymuje przo/, lato zakład nasażu 

ortopedyi i gimnastyki leczniczej szwedzkiej.

K ursa te legra ficzn e.
Wiedeń, 10 sierpnia. (Giełda południowa.)
Marki 117-33. Renta majowa P5-95. Renta toioncw* 

węgieniŁa t)2‘6ó. Aknyo aostr. zakł, kred. 646*50. ^Jtoy. 
węg. zakl. kred. 757*—. Akoye Amglobanko 299-—. Akoy. 
Unionńanko 552-76. Akcye Bankve-ełnu 531-— l*cye LSn. 
derbanka 455-—. Akcve kolei państwowy&u 7J1 75, Lont* 
óardy 108-76. Akcye irbrykl broni Jfa'3‘75. Akoye rjU ' 
uiowfa O—-—. Alpiny 656 50. Ili oa-Al jraiiyi 691* • Ak­
oye praskiego Tow. zeiaznego 2685-—, Losy tnreok.l 
185*—. Ruble 253-75.

Usposobienie: spokojno.
Be lin, 10 sierpnii (Giełda poranna.)
A l ye kredytowe 203 73, Tow dyskontowe 188-30.
Upo.oblenie: spokojne

Giełda zbożowa. -Au -iii i
Budapeszt, l 11 sierpnia. Pszenica na październik 13-57

knrydza na sierpień od 7-59 do 7-61; knkurydra na maj 
1910 r. od 6'9° do 6-99; rzepak na sierpień od. 13-80 ao 
IŁ 90. Wszystko za 50 ' g.

Oferty mierne, chęć kapną mierna, usposobienie słabe, 
gorąco. ~

E e i s n  i  i p . Kraków, Rynek Gł. 
L. 37, Linia A-B. M o l a  p o ls b a  p a s t ę do obuwia i do metali jako 

najlepszą markę wyszcze- 
góluiuDa uganiam1 fach.
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' J Mc r.\ * - 1 ił. . -0.

Kapitał akcyjny 130 milionów koron. K raków , R ynek głów n y, Lfnta A B  14. FuPidaszo rezerwowe 39 milionów koron.

Przjjmujj w ł a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d o w e .  Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych fanduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
weksłowycn i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowaniu. Wypłaca kupony i wylosowane efekta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337 89 10C

M łoda osoba
dobrze wychowana, umiejąca po francusku i po 
niemiecku r.najdz'0 stale z-jeGe jako kspe- 
dyentka księgarni katolickiej Dra MPko- 
w iiiego, (Plao Maryjacki 9). 4819 5 5

Abwizytator
z działem elektrotechnicznym i maszy 
nowym, oraz ze stosunkami miejscowe 
mi i na prowincyi dobrze obeznany, zo­
stano na dobrych warunkach przyjęty 
Zgłuszenia pod „Dobra egzysteneya1- 
poste restante Kraków. 4963 2 3

Nowość! W arszaw ianki
Czekolada wyborna msOo słodko w j bu 
fabryki ctucriw, czekolady i herbatników
ADAMA PIASECKJEG1

w  K ra k ów ' i 4343 20 J 
u l. D ługa i 2  —  uL F lorya ń sk a  2.

opłacone wszędzie za zaliczką Żywe raki 60 
izt. wyborowych egzemplarzy 8 K ;— 80 sztn] 
ztołowych 6 K. — Najlepsza sok malinowy oa 
4 litry nolli i K. 4804 2 2

Kaphaii, Buczacz.

K a s r ł o .
natu-~'m. co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej stacyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 9 K 60 h. 
Jan H a r n a ś ,  S z e p e s o r a l u ,  Węgry.

4514 20 20

M  r ^ t y
maj nowszej konstrukcji, ule­
pszone Singera maszyny do Bzy- 
bia, haftu i do wszelkiego prze 
my siu, z fftoryK światowej sła­
wy, poleca pierwszorzędna, zna­

na z rzetelności firma.

R. P A W Ł O W S K I
w Krakowie, Rynek 18,

dostawca wielu Stowarzyszeń tarook., Związku 
urzędników państw, i Centrali Zakupu dla ofi­

cerów i urzędniKów.
Cenniki z historyą maszyn darmo i oplatnie. 
U w aga: C. i k. austro-węg Konsulat stwier­

dził że firma Singer Co. wyrabia swojo „ury- 
giz: ine“ maszyny w Wittenberge, prns iiej 
■rowi-icyi Brandenonrg, zaś kierownhtwo han­

dlowe nosiada w Hamburgu. Jestto więc firm i 
niemiecka, którą „Straż Po zka“ zaliczyła do 
bojkotu. 216 17 O

2  f a e t o n y
do sprzedanie, bardzo tanio n rymarz.1 przy ul. 
Zwierzynieckiej L 18. 4719 7 8

t! Zahopnnem
do sprzedania lut zamiany na amienicę 2 
wille przy ulicy Chałubińskiego z dużemi par­
celami zalesionemi, z których jedna łączy 2 
ulice, nadto 2 domy czynszowe przy "Ucy Kru­
pówki i ki'ka parcel budowlany ch. Cena i u a- 
runki ze względów tamHijnych nader przystę­
pno. — Wiadomość; Dr Józef Wieselmaun, Za­
kopano. _ _ _ — . 4440 15 16

M i  G M k i e
:csz. 5 kg. za 2’50 koron, wysyła lodziennie 
wieże o w o c a r n ia  k r a jo w a , P io tr  B e - 
• e ż n k k h  L w ó w , IP a ń s k a  1. 11.

4895 3 15

Proszę nie zaniechać
przed zakupnem instrumentów mu­
zycznych zażądać za danno i upła- 
taie mego cennika głównego z 3000 

ilustracjami.
8 x«ypce dla początkująoyoh jo i  11 
K V80, & 50 6' - ,  7-60 i wyżej. 
Smyczki po R —•80, 1'—, 1-10, 
1-80 i wyżej. Cytry, harmo-iie ltd. 

również na składzie. Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrot ieniędzy 

C. i k. na lw. dostawca HAM.hłS K O N ftA  i, 
Dom wysyłkowy wyrobów muzycznyoa Briix 
Nr I49Ó Czechy. 144 20 20

L. 72923/19U9 
i . b.

4973 2 2

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa 
rozpisuje niniejszem publiczną licytacyę 
Ofertową, celem oddala  w przedsię­
biorstwo budowy kanałów w ulicy św. 
Tomasza i na Placu Szczepańskim, w 
ulicy Bosackiej, oraz na budowę rozga­
łęzień kanałów w ulicy Floryańsaiej 
i  Grodzkiej.

Termin złożenia piśmiennych ofert 
wyznacza się na dzień 20 sierpnia 
(piątek) godzina 12 w południe w Biu­
rze Budownictwa miejskiego Oddział 
B; Wadyum wynosi 1200 kor. Warun­
ki ogólne i szczegółowe, oraz plany 
można przeglądać oa unia 14 sierpnia 
W P:urze Budownictwa miejskiego, gdzie 
również udzielane będą wykazy robót 
objętych licytacją.

Kraków, dnia 6 sierpnia 19Ó9.

w

D /y ł m e  zcstew tin  austr.: Dnimler, Mercedes, firegoire.

B A L I C .  A U TO  O A S A f f i E
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Pierwszy fachowy warsztat reparaeyjny.
Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory.

Biuro: ul. Retoryka 1. 5. —  Telefon Nr 107. —  Telegram „AUTO“ . 
Warsztat: ul. Smoleńska 1. 31. 27 o

W I L L A
murowana, wygodnie zbudow»ua 4 pok , przedp., 
kuchnia, weranda i ogródek od frontu, 30 minut 
pieszo od Bynku krakowskiego, jest do sprze­
dania. Prądnik Czerwony 241. Cena 17.000 K, 
dług hipt. 6.000 K. Wiadomość na miejscu. 
Propinacya p. Badera wskaże. 4883 4 6

Student medycyny
władający biegle językiem niemieckim, 
(cztery lata stu Jyów w Berlinie i w Jenie) 
urządza zbiorowe Kursa konwersacyjne. 
Ceny umiarkowano. Zgłoszenia Witold 
Lipiński, Zacisze 7, I. p. - 4946 2 3

rin jlepszym  p rzy ja cie lem  dom u *  4 « i .  « » » «
który oddając kazdei praktycznej Pani 
nieocenione usługi w gospodarstwie do- 
mowem, zasługuje na stale względy, 
gdyż jest naj#;godhidjszyui 1 naj- 
tańszym środkiem do prania bie- 

“  lizny, ułatwia i skrócą czynności pra­
nia niesłychanie, ochrania tiohznę i nadaje jej lśniącą białość. „Orionit“ 
jest jedynym tego rodzaju wyrobem krajowym, wytwarzanym w Krako­

wskiej fabryce chemicznej W. Śmiechowskiego w Krakowie. 
Żądać wszędzie! Marka biały paw! Cena 40 hal!

Dioperya J. nagana i Sin, Hiayism farmacyi
Kraków, Szewska 5,

ma do lmieszcztnia w aptece w Krakowie lub 
na prowincyi jakc aspiranta farmacji, medyka 
z J roku, lat 26, bardzo dobrze poleconego. — 
Zgłoszenia proszę zaraz z podaniem wamnków. 

4914 3 3

S u t a n n y  o d  K  4 8
i 7ar»utki rzy .nsku wykonywa dokładnie B er­
k a , krawiec, Kraków, Floryańska 21. — Na 
prowincję wysjła próbki i sposób brania miary 

4520 5 6

P « i  I l i a  mówiącą dobrze po memie- 
. „JT? cku potrzebna do ekspedy- 

enkiemi Warszawskiej, ulica 
4917 3 3

cyi w 
Floryańska 24.

C. K. DyreKcyn Kolei p cń sta om y tii w  Krakom le.

W Y C IĄ G  Z  B O Z K ŁA D U  JA Z D Y
ważnego od G  czerwca do 15 września 1909 (według czasu środkowG-europeiskiego).

Odjazd z KraKowa, z Podgórza Płiszou/a I z Podgórza przystanku:
12'10 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
12 20 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza-Płasz.
do PodWOłoczYSk. p ołączenia: w Tarnowie do 

Stróż, stąd do Jasła Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszjc i Budapesztu; w Dębicy d j T_rno- 
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska i Naabrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyślu de Sambora i Stryja, we 
I wowie do Ttaoiy ruskiej, w Krasnem du Bro­
dów, w Tarnopolu de Potutoruw Iwania Pu­
stych, Hnsiatjna, Czortkuwa, KopyCzyn:ec 
i Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa

3'03 w nocy poc. posp. Nr, 7 z Krakowa
do Lwowa, a od 15 lipca do Czem!owiec; po­

łączenia: w Dębicy do Tarm brzegu, N idbrze- 
zia, i przez Kozwadcw w kierunku Przewor­
ska , w Jarosławiu do Sokala, w Przemyśla 
do Sambora i Stryja; wi Lwowi? do Rawy 
ruskiej, Stanisławowa, Srryja, Nowego Za­
gorza, Sianek i Sambora.

4 30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4 44 r. p -c. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszo^ a 
4-50 „ „ „ „ „ ,  przystanku

do Oświęcima, przer Podgorze-Płaszów-Skawinę 
połączeni* w Spytkowicach do Wadowic. Al- 

emi i Simszj Wodnej, w Oświęcimie do 
Wiednia i  Wrocławia.

6'43 rano poc, posp. Nr. 3 z Krakowa 
b-50 n n » Nr. 3 z Podgórza-Pł.

Jo Podwołorzysk I do icka" Połączenia: w 
w Tarnowie Co Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rze- 
szowie do Jasła, a stąd uo Nowego Zagórza 
i  Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja­
rosławiu do Bełżca i Sokala, w Przem.ślu 
do Chyrowa i Nowesro Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Scryjr, Wołkowi, Nowego 
Zagfrza, Sianek i Sambora; w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potntorów, Iwznia 
Pustego, Hnsiatyna Czorrkowa i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa, w Pod- 
wołnezyskach do Kijowa i ( idessy.

7'15 r. poc posp sez. Nr. 101 z Krakowa
7-27 r. „ n n Nr. 10u2 z Poagórza-Pł.

do Zakopanego I Rabki; kursuje od 15 i rw-a 
do 30 września włącznie, z wozami L II i III 
Llasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakjpanego-

8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8'0C „ „ ,  Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa i Podwołoczysk. Połączenia: w lar 
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze­
gu. Nadbrzezia przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przemyślu do Sambora, Stryja 
i Nowego Zagirra; we Lwowi* do Stryja, 
Stanisł iwo^a, Rawy Ruskiej i la worowa;

Krasnem d< Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy

8‘30 rano poc miesz 411 z Klikowa 
8 46 „ n „ U l  z Pcdg^rza-Płaszowa

do Wieliczki.
8*40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa I do Mogiły.
0-02 Tino poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9-17 r. poc. osob. Nr, 1012 z Fodgórza-Płaszowa 
9'24 r. poc. osob. Nr, 1012 z „ przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Pła=zów, 
Sjcawcnę, Suchę do No w ;g Zagórza. Połą­
czenia: w Kalwaryi tto Wadowi- i Bielska 
w Suchej do Żywca i Zwardonia, w Chabówce 
do Zakopanego i Sucnejhory; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagó­
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagórza do 
Chyrowa, Frzemyśla, Sambora, Sianek. Bory­
sławia, Stryja Lwowa, Stanisławowa i Ła- 
wocznego. Od 1 maja do 11 ozerwca i od 16 
września do 30 kwietnia z Krakowa do Zako­
panego wóz wprost przecho lżący I i II klasy

10-30 przed poł. poc. ss. sez Nr. 43 z Krakowa 
10-43 „ n „ Nr 1014 z Podg.-Pł.
10-48 „ „ » » B N i n z Podg -prz.
do Zakopaneąo I Rabki; kursuje od 15 czerwca 

do 3t wrześni i  włącznie z wozami I, II i III 
klasy, przechodzącymi wurost z Krakowa do 
Zakopanego i Raoki. Połączenie w Suchej 
do uywca i Zwardonia.

11-00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krat owa
1112 „ „ „ Nr. 13 z Fodgórza-Pł.
do Podwołoczysk I Ickan. Połączenia: w ~ -m o­

wie do Str' i, Nowego Sącza, Orl rwa, Koszę c 
i Budapesztu; w Rzesz s 'e do Jasłu, a stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; 
Przeworsk i do Dynowa, w Jarosławiu do 
Sokala w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, 
Stryja i Nowego Zagórzu we Lwowie dc 
Staj isławowa, ' tryja, Nowego Zagorza 
Sambora; w Tarnjpoln ao Potutor, Iwar ia 
Pustego, Husiatyna, Czoi tkowa. Kopyczyniec, 
Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzj małowa.

1’15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1-30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-^!.
1-38 „ „ „ „ Nr. 1084 z „ przyst.

do Suchej i Oświęclma, przez p -dgórze-Płaozów- 
Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi do V a- 
dowie i Bielska, w Oświęcimiu do 'Wiednia 
i Wrocławia.

1‘30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
1-44 „ „ „ „ Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
1-45 po poł pociąg osob. Nr. 6213 z Krakuwa 

do Kocmyrzowa I do Mogiły.
2-53 po połnd. poc posp. Nr. 5 z F.akowa

do Lwowa. Połączenia,: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, a ud 
15 c-erwck do 39 września włącznie także 
do Orłowa; w Dębicy Jo Tarnobrzegu L przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyiowa i Stryja; w Przeworsk”1 do D-nowa, 
w Jarosławiu 'do Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambo-a, Stryja i Nowego Zagórza; 
\ie Lwcwie do Stanisławowa, Stryja. Nowego 
Zagórza i Sambora

3-05 pc poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3*13 „ „ „ „ Nr. 25 z Podgórza- PI.

do Tarnowa. Połączenia s? T am  wie do Szczu­
cina Stróż, stąd do Jasła i Nowi go Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 
Orłowa

3-45 po poł. poo, os. sez. Nr. 49 z Kraków a
3 n n n v n Nr. 1020 z 1 odg.-Płasz.
4-04 „ „ - „ „ Nr. „ z Podg.-przyst.

do Zakopanego i Rabki kursuje od 15 z^rwcą 
do 30 września włącznie z wozami I, II i III 
klasy wprost nrzcshudzącymi z Krakowa do 
Zakopanego 1 Rabki,

6-10 wieczór poc. osob. Nr. 27 z Krakowa
6-21 „ „ „ Nr. 27 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa, Połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7-40 wiecz. poo. miesz. Nr. 433 z Krakowr 
7-51 » ) ,  » Nr. 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
7-50 wieczór poo. tsob. Nr. 6215 z Krako wa 

do Kocmyrzowa.
£ 00 wiecz. poc. osoo. Nr. ,5  z Krakowa
8-13 w poc. osob, Nr, lu ld  z Podgórza PŁ 
8'20 „ „ B Nr. 1016 z Podgórza przyst.

na linię transwersalną przez Pougórze Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza. Połą­
czenie w Ska^unie do Oświęcim , a stamtąd 
do Wiednia i W-ocławia; w Kale ary i do 
Wadowic; w Suchej do Żywca; w Zagórza­
nach Jo Gorlic; w Nowym Zagórzu do Chy­
rowa. Przemyśla, Sambora, Sianek, Borysła­
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo­
wa i Ławocznego.

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
do Ickan, Bukare-ztn, Konotancyi, i stąd okrę­

tem we czwartki i niedziele do Konstanty­
nopola. Połączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Si mbura, Stryja i Nowego Zagórza.

9-00 wieczór poc. osub. Nr. 17 'z Krakowa 
9-10 „ b „ Nr. 17 z Podgórza-Pł,

do Podwoioczwk i Ickan. Pi łączeuie w Bierza- 
nowie do Wieliczki- « o  Lwowie do Jawo­
rowa, Rawy Ruskiej. Stanisławowa, Stryja, 
Wolnuwa Nowego Zagórza, Sianek i gam- 
bora; w Krasneiu do Brodów: w Tarnopolu 
do Husiatyna, Uzor kov.a i Kopyczyniec; w 
Borkach wielk'ch ao Grzymałowa; w Pod­
wołoczyskach do Kijowa i Odessy.

10-30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
10-39 „ n b Nr. 19 z Podgórza PŁ
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie­

liczki; w Rzeszowie do Jasła a stąd do No­
wego Zagórzo i Chyro? a , w Przeworsku do 
Dynowa 1 kicrunk i Rozwadowa; w Prze­
myśla do Chyrowa i Nowego Zagórza. We 
Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa, Nowego 
Zagórza, Sianek, Sambora i Stryja,

11-05 w nocy poc. osob, Nr. 413 z Krakow» 
11-16 b s Nr. 4i3 z PodgOiza-Pł.
do Wieliczki.
11-52 w nony poc. osob. Nr. 47 z Krak >wa
12-04 „ b b Nr 1022 z Podg 5rza-PŁ

Przyjazd do Krakowa, dc Podgórza Płaszowa 1 do Podgórza orzuslanku:
12-50 w nocy poo. posp. Nr. 8 do Klukowi
ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworow a, Ra­

wy ruskiej, Stanisławowa i  Stryja; w Prze­
myślu r>d Stryja, Jambora, Now go Zagórza 
i  Posady chyrowskiej.

3-23 rano pociąg ooob. Nr. 12 do Podgórza-Pł-
3-35 „ „ B Nr. 12 do Krakowa

z Podwołoczysk i lokan. Połączenia: w Borkach 
wielkie i l Grzymałowa, w Ti rnonolu z iba- 
raia, Kopyczyniec, Czortkow a, Husiatyna, .w i­
nią Pustego i I otutor. w Krasnem od Brodów; 
we Lwo”  :e od Jaworowa, Kawy Ruskiej, Sta­
nisławowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza, Stryja, Sambora i  Pospuy chy-o- 
wskiej, w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
I  rzeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od 
Jasła, Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

v57 ranc poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz.
5'10 b b b Nr. „ do Krakowa

Z( Pwjwa. Połączenia: w Przemyślu c l  Nowego 
Zagórza i Cbyrowa; w Przeworsku od Roz-

5 45 r. poo. osob. Nr. 1017 do Podgórza nrzyst 
6-52 r „ i. Nr. 48 do ^odgófza-Płasz. 
6'07 r, „ r Nr. 48 do Krasowa

z unii transwersalnej uu Nowego Zagórza przez 
Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia h Jaśle od Rzeszowa, Zagórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowi w Cha­
bówce (od 16 maja do 30 września) ze Za­
kopanego.

6-41 rano poc. posp. Nr. 2 do Poógórza-Płasz.
6'4ń „ „ f Nr. 2 do Krakowa

z ickan. Połączenia w środy i niedziele przez 
Punstarcyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzieu od Buk: esztu; we Lwo- 
wie od Stryja, V'ołko ./a Nowego Zagórza, 
Sianek 1 Sambora; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza L Chyrowa.

7-’ 9 ranc poc. osob. K r. 412 do ’odgórza-PŁ
7"3o „ n B Nr. 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7-40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły.
7-38 ranc poc. «sob. Nr. 1033 do Podgórza orz. 
7 45 B „  n ^ r- 1033 do Podgórza-Pł.
7-59 b b » Nr. 32 do Kmkows

z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Wadowio; w Skawin!e od Żywca i Suchej.

b 15 rano poć. osob. Nr 118 do Podg.-Płasz. 
fe-25 „ „ „ Nr 118 do B makowa

z Tarnowa. Połączenie w Tarm wie ud Nowego 
Sącza, Jasła i Stróż.

8-34 rano poc. osoo, Nr. 18 do Podgórza -Płasz 
b-45 „ „ „ Nr. 18 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Roiączenia: ?. Poduo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
Wielkich od Orzymał-^a; w Tarnopola od 
lwania Pustego, Husiatyna, Czcrrtkowa, Ko­
pyczyniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Stryja, Wołkowa, Nowego Za­
górza, Sianek i Sambora; w Tarnowie od 
Nowego Sącza, Stróż i Jasła.

10-28 r. poc. miesz. Nr. 1061 do Padgó za orzyst.
10 35 r. „ „ Nr. 1061 do Płaszowa
Z Oświęcimia, Połączenia » Oświęcimiu ud 

Wiednia i Wrocławia: w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakuwa.

11-28 r poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł,
11-35 r. „ „ Nr. 462 do Kranowa
z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 

od Uświęoima i Skawiny. ;
I-00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 

Z Kocmyrzowa I Mogiły
1 01 po poł. poc, os. sez. Nr 114 do Podg-Pł. 
1‘12 n » b n b b do Krasowa.

z Tarnowa. K uran/- w niedzie’ e, czwartki i 
święta. Połączenie ft Tarnowie z Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina

II-16 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł,
1-27 Nr. 14 do Krakowa

12-09 Nr. 1022 i przysli.
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płasz‘.w. Ska­

winę, Suchę; Połączenia: _ Skawinie do
Oświęcima a stamtąd di Wiedma; w Su­
chej do Żywca i.Zwardonia; w Chabówce do 
Zakopanego i Suckahory; w Nowym Sączu do 
Orłowa, Ifuszyo, Bndapet ztu 1 Stróż. Z Kra­
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące.

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśla od Nowe­
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyows- w 
Jarosławiu od Sokala, w Przeworsku od Dy­
nowa; w Rzeszowie od Jasła, z Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i Szczucina.

1.4. po poł. poo. os. 86Ł. Nr. 1013 do Podg pr\.

I Q i U  m 1
Do wynajęcia pokoje z komfortem urządzone, 
również kształcąca się młodzież znajdzie wy- 
gudne pomieszczenie, z utrzymaniem lub bez. 

4906 3 15

1.62
2.04

Nr. „ d« ’odf».-Pł. 
Nr. 44 do Krasowa.

z Zakopanego I Rabki kursuje od 15 czerwca 
do 30 września, włącznie wozs ar I, II i III 
klasy, kursuj ;cym’ wprost z Zakopanego 
i Ru ki do Kr ikowa. Połączenie w Sucbej 
od Zwardonia i Żywca.

Z ł L K f l l - A N F .
Nowo otwarty, z komfortem nrządzony

E JTEL CENTRALNY
4137 21 16 Ceny mierne, obsługa skrzętna.

2-24 po poł. poo. posn. Nr. 6 do Krakowa
Zc Lwowa. P (łączenia: we Lwowie od Jaworowa, 

Rawy Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
Stryja i Sten^łn rowa, w Przemyślu od Chy­
rowa, Sambura i Stryja; w Przeworsku od 
Rozwadowa i Nadbrsezi—

3-19 po poł. poc, os. Nr. 414 do P.-dgórza-Pł. 
3'3o b b b b Nr. 414 do Krakuwa

z Wieliczki.
P22 po poł, poc, os. Nr. 1011 do Podgórza prz. 
4'3 „ „ b » Nr, 10! 1 do Fodgórza-PŁ
4 45 „ „ i Nr. 42 do Krakt wa

z linii trars /versaln? -d Nowego Zagórza przez 
Suchę, Skawinę, Podgórze-Pl»szÓw. Połącze­
nia: w Nowy - 1 Zs górzu od Stryja, Ławo­
cznego, Stanisławów-1. TarLopola. Lw-owa. Bo­
rysławia; w Jaśle od Rzeszowa; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Sączu od Orłowa, w Cha­
bówce od Zakopanego, v Śuohej od Zwar­
donia, w Kalwary i od Helska i  W  adowuu. 
W  Skawini* z Oświęcimia i Wiedn;a Z Za­
kopanego do Krakowa wprost przecnodzący 
wóz I i H klasy.

6-50 po poł. puc. os. Nr 116 do Podg.-Pł,
6"00 wieczór „ „ Nr „ do Krakowa,

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącz*, Stroź, Nowego Zcgórza, Jasła pr,:ez 
Stróże i Szczucina a od la  czerwca do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa,. 

J-!2 wieczór poo. oaob. Nr. 16 do Podgórza-PŁ 
6'22 „ „ „ Nr 10 do Krakowa

z Podwołoczysa i Ickan. Połączenia; w Podwo- 
toczyskach od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
od Brodów; we Lwowie nd Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza Stryja,

, Sambora, Chyrowa; w farosła—iu od Sokala; 
w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezir ; 
'w Tarnowie od Nowego Sącza. Stróż, Nowego 
Zag >rza i Jas.a przez Stróże i Szczucina, a 
-d 15 czerw ca do 30 w rzenia od Budapesztu 
Koszyc i Orłowa; w P erzarow e od Wie­
liczki

6-35 w. poc. osnb, Nr. 464 do Podgórza-Płasz. 
6-50 w, • ,  Nr. ,  do Krakowu

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. JBob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
7 59 w. poc. posp. sez. Nr. 1001 do Podg.-Pł.
8-10 „ b b b Nr 102 do Krakowa,

z Zakopanego Rabki, kursuje od 16 czerwca
uo 30 września włącznie % wozami 1, H i i f l  
jda»? wprosi przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakuwa.

8'55 wiecz poo. os. Nr. 1035 do Podgórza prz.
9-00 „ „ „ > r- 3035 <10 Podgćrza-Pł.
9-12 „ „ » Nr. 34 do Krakowa

z Oświęclma, Połąt tei ie w Oś? lęcimiu od
Wiednia i Wrocławia, w Sułkowicach od 
Sierezy-Wodnej, Alwe^nii i Wadowic.

9-25 wiecz. poc. poap. Nr 4 do Krakowa
10-02 wiecz. poc, posp. Nr 104 do Podgórza-Pł 
10‘ 10 _ ,  n « Nr- 104 do Krakowa
z Podwołoc.-ysK I z Ickan. Połączenia: w Pod- 

wołoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
wielkich od „rzymał ?a; w Tan  opolu od 

1 Potntor, Husiatyna, Czortkowa, i Kopyczy­
niec; w Krasnem od Biodjw , w j Lwowie od 
Rawy Ruskiej, Stryja, Wołkowa, Nowego Za. 
górza, Sianek i Samt ira; w Przemyśla od 
Stryja, Sambora i Posaly chyrowskiej; w Ja­
rosławiu od Bełżca i Sokalr; w Przeworsku 
od Dynową, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar­
nobrzega; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezi" 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie ud Budapesztu. 
Ko«zyo, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagć 
rza, Jasła przez Stróżo i Szczucina.

10- 41 w. poc. osob. Nr. 1021 do P dgórza-przyst, 
10 47 w. B b Nr. 1 ‘21 du Po jórza-Płasz.
11-00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sacra przez Suchę, Skawinę, Podgó ■ 

rze-Ptoszów. Połączeni, w Nowym Sączu od 
Budapesztu, Koszj o, Orłowa; w Chuoowce 
od Zr,kopanego i Suchachory. ,v Suchej zc 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska i Wado­
wic. Z Zakopaneg; do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz l i H  klasy.

11*06 wiecz, poc, osoo. Nr 24 do Pedgćkza-Pł.
11-15 wlecz. poe. osob. Nr. 24 do Krasowa i 
z Rzeszowa, połączenia, w Rzeszowie c i  J_sła,

w Dębicy od Rozwaduwa. N idbrzezia i Tar­
nobrzega, w Tarnowie od Iłu ipesztu. Koszyc, 
Orłowa, No wego Sącz- Stróż, Nowego Lag i 
rza i Jasła przez Stróże i Szczucina; w Bie­
rzanowie od Wieliczki.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyaoh c. k. 
Kolei Państw., u ko iduktorów, jakotez w Kra­
kowie w D.urzi spedycyjnem Baj suskiego, w 
księgarni Krryżan wskiego. w cukierni Mau- 
riri.go, w handlu J isofaera Linia A-B) i w uau. 
dla Porębskiego i Zimlera.

S T O R Y
patyczkowe, ła lu zy u  deszczułkowe, r o le ty  płó­
cienne z jnmozwijaczem prawdziwie amerykań- 
jkim najlepszej jakości po bardzo przystępnych 
cenach, loleca F abryk a  r o le t  i  t  .c u  i 

pod flnną

WIACYKAW Pe,iiZIWIATR
Dębniki przy Krakowie 

ulica odgorska I. 16, donr własny.
Namówienia na prowincyę uskutecznia się 

odv rotnie , 2632 15 20

M E T O D A  B E N L I T Z A
ad ziela ją  lek oy i osobn ych  i z b io ro w y ch :

Francuz z wyższ. wjkształ.

A u g a F  z wyższ. wykszLal.

Niemiec z wyższ. \syk3ztalc

J F I O C h  z w yzszem  w yk szta łć.

K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a  2 5 ,  I  p ,
4926 3 O

) wypożyczenia czę- 
laml na pewną hi-

I0D potekę s i  reinoś-i w
K akowie lub Tarnowie na, p.zeciąg lat 4 za 
miernym procentem. Bezpośrednio interesowa­
ni Ila lalszego porozni :nia °wój idies zgłosić 
mają listownit pod ''terami „W. Ł “  poste 
restante K ra k ó w  najdalej 3. końca sierpnia 
b. r. Auominowe _g<osLenia pozostaną bez odpo­
wiedzi, Pośrednictwo wyklnczuue. 4938 2 4

fk | | A | | .  - znajdą we v szysjtich
iniejscowośuiach państwa 

bardzo wysciti zarobek, przez sprzedaż w yi>  
1 ów firmy B m ukiautr H olzron lea iu t n. Ja 
louslen Manufaktur Hollmann <S Mertel, 
Bronsnow (Brannau) Czechy. Zasięgnąć wiado­
mości o naszych korzystaj eh warunkach. Po­
żądana koresp. niemie 'ta, 4867 2 4

BPliy (8414 kaioryi)
Węgiel bez miało i bez kamieni. Do­
stawa do piwnic od 20 etn cłowyóh 

począwszy. 4578 8 10

M z n n  zgrzednż
dla Krakowa, Podgórza i okolicy u firmy

Mai! Blumenfeld
Hrakow, ul. Pawia 12. Telefon Nr 59.

E  6 9 0 . 0 0 0
tytułem głównych wygranych w 
1 -'8 u ciągnieniach 10 •

na rok
Najbliższe 2 ciągnienia już dnia
16 sier pnia 1909 r. -

Austr kredyt, lot, rieuoski
kupon pry, emisj i z r. 1880. 

Wioski lnu czerwonego krzyła 
Łoi bazylika
S e r b s k i p a óstw . 1g :> (ty ton iow y).
Wszystkie 4 losy razem gotowką ololo 

152 K lub na
38 r&ł miesięcznych po 4*50 K.

Natychmiastowe, wyłączne pruwo gry 
jaz po złożeniu pierwbżei raty na prawno 
■ot sierdzenie kupna. — Zamó« iei. »; rze- 

kazem poczto., ym. 4931 3 6
Wiedeński dotn wymiany ,

,J! Robert Reitler, Wiedeń IV., ■
Hauptstr^se 20 a (tylko MPaulanerhof“).

M a g a s t y n  m e b l i  S z c u c

Kraków, ul. Szpitaina I. 36, naprzeciw teatru.

a poleca w wielkim wyborze kompletne Urządzenia pokoi syphlnych, Jadalnych,
A  3Łłv* J lm r t  galonów i ti p. Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa-
Nr telefonu 738, niki, portyery, Tiranki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t. p i 'eny konkurencyjne.
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3817 16 40

Znakomity pedasoi
akademik, colu'ący maturzysta, poszukuje po­
sady guwernera w Zakopanem lub też zagra­
nicą. Znoszenia przyjmuje Adm „N. Reformy" 
por 5llu4. ' 5004 2 3

ta  ateni w Wooile
zostało otwarte od 1 sierpnia, przy ul. 
Teatralnej Nr 45. 4a68 6 4

najszlach. {ratunki, 5 
lilllljiU13Q UCiEIWiii kg, i K, morele, orzo- 

skwini i wybierane, bardzo piękne, 3 K, gru ■ 
ezkj soczyste, najlepsze jabłka stołowe, słodkie 
śliwki, 2 K. wysyła <ł. i .I iil le i, właściciel win­
nicy w Kiskunlialas, Węgry. 5002 2 10

T a p i c e r  w
uzdolnionych robotników, poszukują fir­
my lwowskie. Zgłoszenia: Izba ręko­
dzielnicza, Lwów , M agistrat. 4813 10 10

Otrzymałem wymówki
od kilku W. Panów, że będąc w ich miejsco­
wości, nie wstąpiłem do nich. Otóż oznajmiam, 
ie  w tych dniach będę w kilkunastu miejsco­
wościach na prowincyi po zamówienia i tylko 
tam wsląpię, skąd będę zaproszony. Z poważa­
niem Pion Górka. — Adres wystarczy Górka, 
krawiec, Kraków. 4962 2 4

k liszlm SSL2S:
złożonego z 1 pokoju  i kuchni, lub 2 
pokoi, boz kuchni aie z wygodami, lub 
2 pokoi z kuchnią w suchej części mia­
sta na parterze lub 1 piotrze od wrze­
śnia, ostatecznie od października, o ile 
możności z widokiem na ogród. Zgłosze­
nia tylko listowne pod „ S .  O . 4 9 9 0 . “  
do Aanunistracyi „N  Reform y".

Zakłada im tiifiM i
Pkotra sfciegc i Sss.

Kraków, ulica Diuga 36.
W ynajm uje na godziny, dnie, miesiące, 

oraz na śluby. 4961 2 11

, A ¥ T O L * ‘
(prawnie i broniony)

n iezróum aiia  o liw a  dJ p o ja z d ó w  m olu- 
ro w y c l., r o w e r ó w  m otorcnrycK  i ło d z i 
m o to ro w y ch . Można dostać v u iżdej lepszej
srajnicj (gąrage) samochodów. Wyłączni fabry­
kanci: u r in o e b iiis  et r i ls ,  L azy ie?
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A. 
mann, skład rowerów i motorów. n''rya

eiss- 
2278 38 80

Pensyonal
Dla uczniów szKół średnich

PI. MaryacKt 9  -  (Bom p. riynciola)

przyjm uje zgłoszenia na przyszły rok 
szkolny.

Obszerne, lasne mieszkanie z nuwo- 
czesntmi urządzeniami — Zdrow y, obfi­
ty  w ikt według wskazówek lekarskich. 
Troskliwa opieka i pomoc w naukach. 
W ycieczk i i rozryw ki poa nadzorem.

Ceny przystępne.
Z e względu na zamierzone rozszerze­

nie zakładu, pożądane są wczesne zgło­
szenia

A n t o n i  L e k s z y c k i .
311 9 10 nauczyciel gimnazjalny.

EOEUBA
płynopasek na nagniotki, oraz 

i - —  przeciw  poceniu nóg =====

W ielka oszczęanosć przez używanie 

ZOLA 4792 2 10

—  utrwalacza podeszew! —
Podeszwy im pregnowane środkiem 

ZOLA
stają się nieprzemakalne i cztery
...............  razy trwalsze —
Z O L A  chroni przed zaziębieniem.

Wszędzie do nabycia! 
P o i n a i i a l e  c h e m lc z .  la b o r a to r y u m

W. KOffizifisRlESc, liia k iiu .

A s y s t e n t  f a n n a c y l
przyjmie zastępstwo lub stałą posadę w apte­
ce lub droguer; i. Zgłoszenia poa „R . A. 104.“  
poste restante T a rn ów , 1936 2 6

1 < w R' ' e wieku, żonaty, posiada-
M Z O D l Ij  chlubne świadectwa ze

iA rt$M w M  zirząuu większemi dobrami 
w Galicja i ks. Pnznańskijm. znający się ró­
wnież na leśnictwie, poszukuje od i  paździer­
nika oogady. Zgł. pod „J. K.“  post. rest. Wadowice.

4955 2 10

Panienki inteligentne
uczęszczające do zakładów naukowych, 
znajdą mieszkanie z calem utrzymaniem 
u w dow y po rejencie. M ieszkanie pię­
kne, słoneczne, z wygodami i łazienką, 
warunki przystępne. Kraków , ul. Swo­
boda 3, I  piętro. 4892 2 4

i l e ;  N d ia  (m iadtf
na maśle wydaje w domu i na miasto, w abo­
namencie lnb dziennie, po bardzo przystępnej 
cenie. — Internat dla nauczycielek, Krak„w„ 
ul. Szewska 20, 11 p. 4486 11 12

desk  u z j  w m e  z ogrodzeń iub podłóg, Zgło 
szenia pod A. S. poste rest. K ra k ów . 4912 3 3

Używane nbrapfa
męskie i tym podobne przedmioty ku­
puję i płacę dobie ceny. S. S chor, 
Kraków, S trądom 15. Jestem w  domu 
pom idziałki, środy, czwartki, ewentual­
nie karta koresp. 4737 6 8

Lokomolila z młocarnfa
firmy angielskiej Clayton *  Shuttlewortb, 
używana, lecz w  bardzo dobrym stanie, 
znakomicie funkcyonująca, z powodu 
w ̂ dzierżawienia majątku tanio do sprze­
dania. —  B liższych wiadom ości udzieli 
z grzeczności D yrektor M leczarni Łu- 
czanowickiej, Kraków, ul. Poawale 6.

4635 18 o

Adwokat 3r Benddl
w ' “ '.oku,

P o s z u k u j e  r u t y n o w a n e g o  k o n -  

cypleiua. 4898 4 5

Przewyzsza-wszysl kie • dotyctoascwe-rnarKi • 
«aanoffa raoryka -czekolady • 
i Kakao Wiedeń -Stadlau
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D o  P o l e k !
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Fanie pudru pruskiego, bo go zastę 
pnje w zupełności polski

P u d e r  t ł u s t y  M i m o z a "
a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zaroDck polskim robotnicom, zatru­
dnianym we fabryce chemiczne - kosmetycznej 
„Mimoza" w Podguizu.

Nadto 5%  od caystego zysku przeznacza sic 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludów ej 
w Krakowie.

Za 7 5  h al. dostanie pudełko nudru (wiel­
kości pudru Lehhnora za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

W  Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 2787 36 0

Szkota Dnckalieryi
JTflHIJŁAWA BOMIATOWICZA
Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego państw., 
sądowego i żwiązk lustratora Stowarzyszeń 
zarobków, i gospod.. byłego dyrektora takiego 

stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i buchalter)i kupieckiej pojedyn.

podw pod bardzo przystępnymi warunkami. 
Za skutecznj wynik nauai ręczy się.

Zgłoszeni:' ii Ś iu r z j  bum  ilte ry iu e m  przy 
ulicy FLjryańskiC j L. 55 . od 9 do i  i od 
3 do 7. N akę m ożn a  r o z p o cz ą ć  k a ż d e g o  
czasr. — B iur. i szkoła pisanie na maszy­
nach i biuro ouchalteryjne. 4205 49 0

L. 1338/akc- 4937 2 3

T e a t r  R i z m a i t o ś c i  a ?  P r r P u  K r n K o o s K i m .
urogram otf 1 do 15 sierpnia 1909 romi. N *

Józef Goietnaii, niezrównana tresura zwierząt różnego rodzaju. Les Gua- 
tre Bergeren, śpiew i tance (kwartet). Les Pandos, ekwilibiyśei w sile 
ręcznej. Smilie & Smottc, parcnlya zapasów. Seppl Werner, komik mi- 
miczno-trau sfonnaeyjny. Shorp & Conrad, komiczne gry. Les GigirdC, 
francuscy ekscentrycy Siostry Clarence, szwedzki duet wokalny. 2761950

P odatny u m  no joiraw
Maja. zdabycz v dziedzinie przem. irodkdw spoi
j e8t tak miękki jak zwykle ma­
sło, można niem łatwo posma­
rować chleb i rozrobić go na 
pianę.

Donajwykw. potraw 
mącznych niezbędny

2396 9 9

b a y - r u m
z konikiem

najlepsza woda na g łow ę szczególnie przeciw łupieżowi i w jpadanln
włosów. 

W szęazie do nabycia! 1499 20 20

Rozpisanie oferty.
Celem zabezpieczenia wykonania zbiorników zie­

mnych dla przechowania ropy w lasach rządowych 
w lląbrowie Kołpieckiej, koło Drohobycza, zaprasza 
się mających chęć objęcia tego przedsiębiorstwa, aby 
wnieśli swe oferty do duła 17 S łu p n ia  1^09 r, 
do godziny 12-tej w południe w c. k. Namiestnictwie 
we Lwowie.

Przedmiotem tego rozpisania ofert jest budowa 
36 (trzydziestu sześciu) zbiorników ziemnych o uży­
tecznej poiemności po 1500 cystern (jedna cysterna 
równa się 10.000 kg. ropy).

Budowa zostanie rozdaną albo w całej ilości 
36 zbiorników, albo w 4 grupach po 8 zbiorników 
i w jednej grupie, obejmującej t zbiorniki.

Plany projektu, opis budowy, ogólne A szcze­
gólne warunki budowy, można przeglądnąć do dnia 
15 sierpnia 1909 r. w Departamencie wodnym c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie, w godzinach urzędowych.

We wspomnianym Departamencie wydaje się 
także odbitki tych elaboratów, jakoteż druki na 
oferty. —  Bliższe wskazówki o formie i osnowie 
ofert znajdują się w ogólnych warunkach budowy.

Nie odpowiadające tym warunkom nferty nie 
będą uwzględnione.

We Lwowie, dnia 6 sierpnia 1909 r.
/  c. h. Namiestnictwa.

Poszukuje Mieszkania
zupełnie suchego i słonecznego, złożo­
nego z 6 pokoi z łazienką i elektrycz- 
ntm oświetleniem, pokojem dla służoj 
i piwnicą —  na parterze lub 1 piętrze 
ud października względnie od wrze śnia 
Zgłoszenia tylko listuwne pod „S. 0. 
4989“ do Administracji „N. Reiormy".

4989 2 3

L a k i e r ---------
do tablic szkolnych, czarny, matowy, 
wyiubu Fr Haas’a w Ostrawie mor. 
i z innych fabryk.

S a b k i  —  -
do tablic szkolnych.

K r e d ę - -
w laseczkach do tablic szkolnych 

polecają najtaniej 4832 2 2

H s fu a  I S p ó O i a
Linia A-B K R A K Ó W , hynek 37,

Trzebień do
UułułDnld

M  >3(1).
Przez proste czetanie barw5 siwe lab rade 
włtsy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła me 
szKodzi Przez kilka lat ao użytku! Tysiące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła
J. Schftller, Wiedeń, III., Kriegler- 

gasse 6 7. 99 12 12

A p t e k a
w Kolbuszowej poszukuje 
magistra farmacyi.

ł>

młodszego 
4935 4 5 '

Minii natnlf' kuracyjny i deserowy w 5 kg. 
HI1UU |IQlUtlQ paszkach wysyła optamie po 8 
K, ks. WJ Mikitka. proboszca w Kapczyńcach, 
p Denysów. 4956^9 0

kupie parcele
pod budowę w Krakowie. Oferty pi­
semne przyjmuje inżynier Flisowski w 
Podgórzu. 4977 2 3

S p ó in ik a
izraelity, ze znaczniejszą kwotą oa 10.000 do 
12.0uC K poszukuje się do załrżenia większego 
interesu, bardzc korzystnego który przyniesie 
czystegc dochodu 10°l0, w jedn.Ti z większych 
miatŁ Gałicyi. Zgłoszenia pod M D. Só. puste 
rest. Z a k liczy n  lad Dunajcem. 4994 2 5

Rijdiiie

Kissnrr i
a m ianow icie: 4930 2 12 

Baraninę z ryżem. B igos myśliwski, Gu- 
lasz7 Kiełbasę, K iełbaski z kapustą, b’z j n- 
kę, W ędzonkę, Polędw icę w ołow ą i wie­
przową, Pasztet ze sarny, Pasztet tu­
rystyczny i inne —  poleca dla turystów, 
na polowania, w ycieczk i etc. —  firma

: e&
a m e r y k a n k a  m a s z y n a  d i  p is a n ia

jest b e z  k o n k u r e n c y i
w skutek niesłychanej trwałości (5 lał gwarancyi)

Piąkne pismo ■ 
Prosta konstrukeya

Cena Kor 400, ewentualnie w ratach
Zastępca:

K R Z Y S Z T O F  K R Z Y S Z T O F O  W I C Z ,
4099 7 0 K r a k ó w ,  K a n o n i c z a  4 .

izoaazc i) 
najwyższemi lajniamZ a k t a d  p o g r z e b o w y  

u » ' A X ! A
przy  uL św. Tom asza I. 4 . tuż przy p iacr Szczeuauskiip. Filia: ulica l o p a p l c a  l. § .  —  Telefon Bi ] J L

Zak.ad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzani- zwłok do wszjetkich
krsiów europejskich. 12  187 0

T o m s t u o  Bankooe
(o Podgórzu, ulico KruRoiosKU 5,

oprocento7vuje i v C i ł a c * k i  k i . i ą ż c c z k *  t t k ł P t l k o w e  p o

o
od dnia złożenia do dnia podjęcia.

Stan wkładek na książeczki wkładkowe 7 5 7 . 5*10  k o r o n ,  stan 
udziałów 112 ,© 0 0  k o r o c ,  porttel wekslowy 1 , 2 1 7 .0 0 0  k o r .

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów, 223 12 12

4984 2 3

0 m  U r i
Gmina miasta Krakowa rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na posadę młodsze­
go maszynisty w rzeźni miejskiej.

Kandydaci powinni najpóźniej d o  31 
sierpnia b. r. wnieść podania do Admi- 
nistracyj akcyzy w Krakowie (ul. Ko­
pernika L. 1.) i dołączyć:

a) metrykę urodzenia na dowód, że 
kandydat nic przekroczył 35 r. życia,

b) dowód obywatelstwa austryackiego,
c) świadectwo złużonego egzaminu na

maszynistę.
d) świadectwo praktyki w obsługiwa­

niu e^ktromotorów i praktyki elektro- 
monterskiej.

Do posady tej przy wiązaną jest pła­
ca 120u kor. i dodatek na mieszkanie 
480 kor. rocznie, oraz prawo do trzech 
pięcioleci p° 200 1 n . k iżde

Stabifizacyti na tej posadzie, nadają­
cej prawo ao zaopatrze'nia na starość, 
nastąpić' może po rok a gorliw ej i po­
żytecznej służby.

Kraków, dnia 3 sierpnia 1909.
Z Administracyi akcyzy.

O j c o w i e ! !  M a t k i ! !  P r a c u j ą c e  d z i e w c z ę t a ! !
Możliwie najkorzystniejsze widoki do otrzymania znacznego posagu w gotówce, za­

pewnia Madchatthcn-t". Najmniejsze wpłaty: 6 koi. wpisowego, 1 sor miesięczna wkładka. 
Bliższych wyjaśnień udziela „Mauchenhort", .Pierwsze powszechne towarzystwo humanitarne 
do wyposażenia zamierzających wyjść zamąż dziewcząt. 'Wiedeń. I. Singerstrusse 18/E. 2 St.

Prezydyum:
Prezydent Fryderyk hr. von Lchdnbom, 

c. i k. podkomorzy i t. 4.
Wiceprezydent: Rudoll br von Melis Colloredo, 

przeor San Martino di Castrozza i t. d.
4767 5 9 Dyrekcya Towarzystwa AUrCd W inzer- dyrektor.

Rządowo

fitjb wad fliiiaj. mu w  i sptyalaytli leczniizyti
uprawniona

w  S r a k o w ie .  R y n e k  2 9 p oleca

Rzeźby zekopańslzie, Sandały Kneip- 
powskie, paułdile do kąpxeii| zaba­
wki Jaworowskie i Kmikowskier 

pc siiskich cenach.
1897 2 4

Uczcie się na S am ou c/.k .i R e u ssa e r a  w d o m u , p rzed  s z k o ła  
w szk ole  i po szk ole , bo 4505 3 5

; ên potrzebnym, pjmocnym i użytecznym
tfa  W S ilw .ff fii r v n  bez różnicy wieku i zdolności nmysło-

wych Kto tylk„ chce nauczyć się sam  bez p o­
m ocy  n au czyciela  czytać, pisać i rozmawiać po n iem ieck u , fra n cu sk u , 
a n g ie lsk u , runku i po p oisku  Dardzc łatwo, prędko i gruntownie, a przytem 
tanim kosztem. Albowiem, nio potrzebując płacić za naukę oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zroDiony ne S am ou czek , zwraca się z tysiącznym  
p rocen tem  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, ktćrj ma zatem wyższą 
wartość, niż złoto Każdy uczeń, z najsłabszym nawet uzdolnieniem umy6łowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków iiuza szkołą, albo przygotować się 

do egzaminu w szkole publicznej, lab do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze pc ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do 
S am ou czk a. A po ukończenia studyów szkolnych szczególniej zaś chcąc się nauczyć roz­
mawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozDoczynać na nowo nankę pTakiyczne- 
kcnwersacyjną, przj pomocj S am ou czk a. Kcnaersaoya bowiem stanowi kwintesencję z naui' 
języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, tn. prywatnie z innych podręczników — 
/koło 6UU.UOO ..w olenniB o w metody nauczania R e u ssn e -a  i 2 .0 0 0  jego iczniow 

osobistych dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jogc S am o ­
u czk ów , Istniejących oa 1SS0 r ., których ceny są stosunkowe niskie, np.: haJ 
37, 72 i kor 1’20, 2 40, 360, 4 00. Sam ou czki R cu ssn era  są do nabycia w< wszys ,, ich 
księsarniach. — Główna sprzedaż w księgarń' S. A . K rzyżan ow sk iego  w Ki ak: wie

pod firmą

k. m a  i m m  o  m m \ i
p r z y  u l . ś w . G e r tr u d y  p o d  N r. 4

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej T iw . Lek KiaU polecona prza* to i T jw

w ody u in e r a lu o  sz tu czn e
odpcwiada,ace składem chemicznym wodoru; BILEioKIElJ, GaiSSHUBLFKSKIEJ, SSL- 

1 ER&If IEJ ViCIT¥, MAR fE N B A l >ZKIEw, BO MB U AG, laSsINGEN, taasie*

soecyu^Fte Jecznicze 36620
jak-, litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w ody lecznicze norm alne  

s przepisu Pi-of. J a w o rsk ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w anteKacfi i droflueryach. — Cenniki na żądania 'ranoo.

B .  e l l z t i c j  S t o ł o w ą
białą i kolorową

l i i e l f z n ę  d a m s k ą
i dla Paiiienek,

Kompletne wyprawy ślubne w wielkim wjborze po cenach
fabrycznych poleca 20&3 20 o

jfatya ?ra«ss • Ktałiiw - ijyitcls 7.

Z n a k om ite  tu tk i za'. 1 f  .Jt. 1 8
r do  p a p i e r o s ó w  | f  J1 ls| a *
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Najlepszy

± A

na lio a  w  iŁCslfeaieii .  MA © W  l
*

gMF* 5 ® “  (rosó ł u o 1 owy) —  Pojedyncza kostka (talerz) 0  halerzy. ~ m  " m

Niileiy zw racać baczny u w agę na nazue.~gras 
„N ittiG I(' znak o ch ro - 1  nny k rz j i  w gw it-idzie.

Ukmczcmy prawnik
posiadający praktykę poszukaj posady kandy 
data Dot-aryatu. „Kandydat notar* .iu“ po 
ste restante brzesko 4996 1 3

O d s t ą p i ć }
aa własność dwóch chłopców, jeden tna 4 lata, 
a drugi 5 lat. W iadomość Kraków, ulica św. 
Agnieszki 1. 9, Anna Urychowska 4999

starszy z działu kolonialnego, w ładają­
cy biegle językiem niemieckim w  słowie 
i piśmie, znajdzie miejsce. Bliższa w ia­
domość w Adm inistracyi ,.N. Reform y*. 

5008 i  5

Aipirsnf lub e;p!rantka
znajdą umieszczenie zaraz. Wiadomość apteka 
w Żmigrodzie. 5010 1 3

p f t u m m F S  K f t W Y

p o r w ie  p o lC C I C -^ Dr “ * 0
 ------***•*■- _  1 h i ł IWSltC

jRrtKKn,«T K W ?  ttyfioroWB gatunki

KtswypaJoncj
najnow szym  

^  Ś  i najlepszym  Bpo* 
w" soLem  za pom ocy

KfOKÓW P° eenaca
RMiit* najnlżdzyehu

tn. )F&worenFCKŁ
25 81 O

Poszukuję posady biurowej
najchętniej w banka, kasie oszczędno­
ści i t. p (YJęzyk polski, niem., franc., 
Korespondencya buchalterya, stenogra­
fia. szkoła średnia). W iadom ość pod „L. 
P. R. 12.“  poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego 5012 1 3

Setem lub le w  polu dobrze
tresowanego, gładkiej, ładnego koloru 
sierści, nadającego się na ptactw o i zwie­
rzynę, kupię zaraz Złoszenia do 20 b m 
z podaniem najniższej ceny pod „M y­
śliwiec” poste restante Efrakuw, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 5c is  13

■9*9

»K Z  G .IM O W łC I! OBCASÓW  „ B ł k SONm
nawet najdroższe obuwie nie jest doskonałe. U w ażać dobrze na ochronne słowo3=5 3J  S  O  -35T

T W

4a

najlepszy w świecie oocas.
Dostać można w każdym handlu skór, obuwia, w yrobów  gum owych i drogueryach w państwie Hurtownio* 

przez kontrahentów S ie g m u n d  ESeek- &  S ó h i ie ,  W ie d e ń , V I  2 . - • 4560 4 io

„Bersorr
okrągły obcac..

N a j p r z e d n i e j s z ą

HERBATĘ f!EYLEK
„Ran palla Go yloc Tea“

pod własną marka ochronną „Palm a". impor­
towaną wprost 2i Ceylonn, a u.zędownie chem. 

badaną po cenie:

Kr 1 opatow. GEiw.-7lptE £ *55 %„ 1;
Ili 2 „  MIMli J »  S  f ,

przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdej m iejscow ości 

A uscro-W ęgier —  poleca

A . HAWEŁKA W KRAKOWIE
Ces. i król Dosi. Dworu tustr-Wgg. i kro). Grecyi.

Dla pp. kupców i kotek rolniczych odpowiedni 
opust. 4759 3 8

Aspirant farmacja
w  Il-gim  roku, znajdzie umieszczenie 
w aptece A. Serwackiego w Mszanie 
Dolnej. 49-19 3 3

Pfywaine męskie
prof. Sten. JassptsHiDśo

irajgc e p ra w a  s zk ó l p i i o i
n rzy jm e je  w p is y  na to k  1 9 * 5 / 1 0  do 9 w rze ś n ia  fe r .  

" • lia u k a  io z p e tz n ie  się 10  w rze ś n ia .

R y d ź k  t l .

l ic z b a  u c zn ió w  og ran iczon a. 4379 3 10

W Y R Ó B  S W O J S K I

„S Z U !"  
„SZUM ” „SZUM ”

Jedynie n ajsku teczn iejszy  śro d ek  
do k on serw o w a n ia  w ło só w .

Usuwa łupież, parple. wzmacnia porost, zapo­
biega wypadania i feiwieniu.

P a k ie t  25  h a le r z y .
Do nabycia v dro^neryach: Mr. Linka, ni. 
Sł» akowska i we filii, ul. Lubicz, F. Zopothu 
i Ski V  Pachuckiego, Mr. J. Hanaka i Ski 
Z . Komorowskiego. U. Floryauska i u firmy 

Reim & Sta
Liczne uznania za znakomite dzia­

łanie. 3867 26 uO

R ecenzya „N ow ej R eform y" z dnia 
l3  października 1908 r.

Józefa J e z i e r s k i e g o  „Ilustrowany 
przewodnik po Krakowie i okolicy11.
Rok wydawnictwa siódmy Kłaków 19o8/9. 
W  szeregu wydawnictw tego rodzaju prze­
wodnik p Jez. ei akie jo  uchodzić może za 
wzór co do strony typograficznej, a pod wzglę­
dem intormacyjnym jest dotychczas niezastą­
piony. Rozszerzony co rok w treści i co rok 
obfitszv w ładne ilustracye. przewodnik p le- 
zierskiego zaw era szczegółowe wskazówki, po­
trzebne dla zwiedzenia ro.asta, oraz muzeów 
i gałeryi, podaiąc doskonale opracowany kata 
log dzi 4 w naszych przybytkach szrnk. Szcze­
gółowe informacye poprzedza krótka lecz tre­
ściwa historya m. Kiakowa W  dziale ilustraryi 
znajdujerrty oprócz planu miasta, liczne ryciny 
gmachów i pomnikuw miejskich, reprodakeye 
kurtyny w tea.rze m.ejskim pędzla Siemiradz­
kiego „Polonii w okowach" Matejki i wielu 
innych arcydzieł polsK.jgo malarstwo

Przewodnik p. Jezierskiego od pierw­
szego roku swego istnienia spotkar się z po­
chlebną oceną prasy i wszystkich kół, intere­
sujących się Krakowem.

..Przewodnik po Krakowie11 do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena egz. broszur. 
I K, oprawnego w płótno K P50. 2771 15 20

M A G A Z Y N  H E N R Y K A  S C H W A R Z A
Ł O *kóv, nL G rodzka I. 13. T ele fon  4J.

4277 24 0

S p rze d a ż m d ro w a  iiia te ry a fś w
na puknie, Uostyumy i bluzki. Wełny od K 3'— za m., kapelusze, rękawiczki

W łasne pracownie. W łasne pracownie.

Wato lila lamia tamto taśm  ii i f lia t t t ll
inniejszem  podaję do wiadomości Szant wnym P. 1*. kupcom , iz objąłem 

n a  K r a k ó w  i o k o I U o ,  z a s l ę p s l w o  f i r m y  J u l i u s z  M a g g i  i S - k i  
iv  W i e d n i u  i B r e g e n c y i ,  prosząc równocześnie o łaskawe uwzględnienie 
mojej fum y przy zapotrzebowaniu

M A G G r e g o  p r z e p r a w  d o  z u p ,
M A G G f e g o  z u p  w  t a b l i c z k a c h ,
l> lA G G I ’ e g o  b u l i o n u  w  k o s t k a c h  (rosołu wołowego).

Polecam również •
1) Wyroby z tukru, czekoluoy i ciast oraz kakao i marmolady z fabryki 

W i k t o r a  S c h m i d t a  l S y n ó w  u  W i e d n i u .
2) Świece stea*ynowe kościelne i stołowe (w polskiem opakowaniu) z fa ­

bryki A k c y j n e g o  T o w a r z y s t w a  dawniej F .  S e m m l e n f ł .  F r e n z e l  
w  B e r n i e  m o r a w s k l e m .

3) M koron w oski z fabryki E d w a r u a  F r o p p e r a  u  C i e p l i c a c h .
4) Paprykę i Salami węgierskie, firmy C z l n a e r  <s C o  u  S y e & e d y n i e .

Z poważaniem

4316 5 5

Kilka oenienfik
mieszkanie-z utrzymaniem, warunki przy­
stępne, fortepian na żądanie Kraków, 
ul Fehcyanek 15, II p 4963 3 12

POMiliKG
starszego, zdolnego ekspedyenta p rzy j­
mie zaraz skład sukna F. & E Zają ­
czek i Lankosz, Lwów , Jagiellońska 3.

Zgłoszenia z prow m cyi z fotografią 
i odpisami świadectw, których się nie 
zwraca. 3719 23 o

f p w t l i mmmwśm ii&mr
W lO Sy!

zn>ka|ą natychmiast po nżyciu środka

I. tewia M£ 1 „PiiKlif
Kto chce je  usunąć powoli i niezna­
cznie, niech użyj o środka

W. Sstsra J l B t r
przetworu przeźroczystego .ak  woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.

Komu wypadają włosy lub ma łupiet
(łuski) na głowie, niech używa u ody 
do włosów

W. Stegeta balsamu buazowegg
który zawiera czysty, leczący sok brzozy.

Jedynie piawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń, V il 1. — W arszawa: Składy 
we wszystkich aptekach, drogueryach, 
lepszych pertun.eryach i zakładach fry- 
zyerskich. 4083 19 40

Ig iia cy  S p tra
K i*u k u w ,  K o ł e t c u  1. 3 .

E E a sssą sS B ilE F  ® - w

adm inistracyjny i lachunkon-y (Luchal- 
ter bilansista), lat 33’, żonaty, z 10-Ie- 
tlną praktyką w jednej z większych 
lnstyiucyi finansowej, poszukuje posa­
dy, na żądanie może złozyć kauryę. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać do Adm ini­
stracyi ,.N. Reform y" dla L K W 

488.,' 7 10

iKerau
i. tytułem głównej wygranej

1 1  c i ą g n i ę ć  >■? r o U  I I
Jfajlłfiższe dwa ciągnienia już dnia

16 sierpnia i 1 u/rzsśnin 1909,
Kupun gry austr. losu kred ziemskie­

go i-misyi z r. 1830.
Los Bazylika z r. 1866,
Serbski państwowy los tytoniowy z r.

I8b3
Los Josziv ..Dobrego serca" z r. 1888.

W szystki cztery losy razem g o ­
tówka K lub tylko na
3 8  la t  m iesięcz. po  K  j " — .

m r  ,Iu<: przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natichmiastowo wyłączna ,> r  
prawo gry nu oryginalne losy przez KdŹ 
władzę kontrolowane.

Gazeta losowań „Neuer W iener Mer- 
cur“ za darmo. 4855 3 5

Kantor wymiany 
© T U I  S P 3 Y Z ,  W i e d e ń ,  

I., Schottenriny tylko 
ija* Ecke Gonzagagasse

t5.®

L. 1156. 4922

I t a l i u r e
Zwierzchność gminna Ciężkowice (op. 

Szczakowa) rozpisuje niniejszem konkurs 
celem obsadzenia posady p o lic y a n ^ a  
g m in n e g o  na przysiółku Pieczyska.

Posada ta obsadzoną będzie z dniem 
1 września b. r., z którą połączone są 
następujące pobory: płaca miesięczna 
50 koron, pomieszkanie i opał, względnie 
ryczałt na pomieszkanie i opał, tudzież 
kompletne umundurowanie.

Podania z opisem dotychczasowego 
zatrudnienia, należy w nosić do podpisa­
nej Zw ierzchności gminnej d o  d n ia  
15 sierpnia I9&9.

Ciężkowice, (p. Szczakow a) dnia 3 
sierpnia 1909.

Naszemik gminy.

BANK eAUCYJSm-'DLA R&NLC i PRZEMYSŁU
w Krakowie, Rynek 25. (Dom w&acny)r

w ynajm uje w specja ln ie  na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu
S C n O t ¥ K l  ( S ć f l f e  B e p o s a t s )  4 9 2 3 3 3

do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów, pod własnym k lu czem . K ależytośc roczna 
za najem schowka zależy od jeg o  w ielkości i w ynosi rocznie 30 K, 50 K lub 75 K._____

bliższych wiadomości udziela Odaział depozytowy Banku w lokalu parterowym. - w

1 0 .0 0 0  K O K O M  K j . S B D ^ y
S I Ł A  N I E M A J Ą C Y C n  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C H -

Poroist brodv i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje p ra w d z iw ie ! bU ii- 
s i l  „B alsam . M o s “ . Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylteo „B a l­
sa m u  B ó f  1 do r, wołani i porostu brody._ brwi _i włosów jest bowiem _doyvied?.ii

f  l i

- i - . 'Śm&k 2
■ttśii&S'. P , .4 9L 'L-.. &

dowiedzioną
7 z ' ć z l  że ^Balsam:Mos1‘ jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, i to-
r »  w  8  &o 14 d n i pi zez działanie na cebulki włosów w ten sposób na
ni wpływa óe włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek teu nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

_ IO.PO0 KORON GOTÓWKĄ
każdemu gołowąserui. łysemu, lub riuuKie włosy mdjącJŁiu, ktury Bal- 
£. mu Mos przez sześć tygodni Jżywat hczskntecznie.

l,W ią ja : Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. 1’rzed naśladownic lwami ostrzega się u s iln ie .

mi W
m  kmm

W  sprawie prób' z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieSć, że z tego 
balsamu Jestem zupełnie zadowolony. Już po - śmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost w ło s ó w , a chociaż włosy były jasne i miękkie, były oue przecież bardzo mo­
nie Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie 1’aiisk.ego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P . wyrazy poważania I. C. D r T v e r g ,  K o p e n h a g a .

Taczka Balsamu Mos 5 złr. Opakon. dyskr. Po otrzymania nalo'-ytości lab za 
zaliczką. Pisa. d o  n a jw H jk s z e g o  w  ś v jie ć ie  o s o b l iw e g o  h a n d lu

M8S - M S 1H ET , CGtEM UflSLłl 133 D f U n U a f  (Bani!!).
(Uplata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 5006 1 2

R u t y n o w a n y  M o r c s p o n ^ o a t  sfakm .
a a  samodzielny buG li& Ifer, bilansista i 
biegły pisarz m aszynowy z dłuższą pra­
ktyką zawodową w pierwszorzędnych 
firmach krajow ych, poszukuje odpowie­
dniej posady. Zgłoszenia pod „ 3 .  A . 
S IS .”  poste restante K F& kĆ tf, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. so is  i 5 .

i n m
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa pólkry te jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lokkio kabryoloty, 
hrowne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
tozebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
w komis Karo. Fischer Wiedeń, II, Praters ra?e 
76, Hotel Korttualm Tel. 20107. 111 98 0

lid PnKóJ bSszctd i sucliy
zaraz lub od 1 września 2 pokoje, przedpokój 
i kuchnia na parterze i piętrze, sluneczne w 
Podgórzu, przy ulicy Koperniku 1.10, 4998 i 3

w górzystej i lesistej okolicy obok Zakopanego, 
z eałeiti utrzymaniem zaraz do wynajęcia. 
Adresować. Leśniczówka w W itowK, poczta 

Chochołów. 5014 1 4

F a u n a
pisząca biegle na maszynie, poszuhu e posady. 
Adres pod „H . Z .11 poste restante R o p c z y ie  

5005 1 3

HODtpl&nt tulynowny
z 4 '/,  roczną p aktyką, poszukuje posady Dt 
Kunkenstein, Sanok. 4876 3 3

Gruszki stułom rowki i  szmalców!,' 1
3 — K, pomidory 3 20 K, w koszykach 5 kg. 
opłatnie za pobraniom wysyła Marya Draucz, 
w Zaleszczykach 4934 4 5

w y  t r a v / n y ,

poleca  4798 3 12

A. H A W E Ł K A
c k. Dostawca D'*oru w Krdkowie.

Z Drukami Liteiackiei w Kranówie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukami L. K. Gorsu.


